PISSEN NES KECZNJ 
Cany ogloszeń | 
za wiersz milime- =- 
trowy przed 1 złoty i 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc, a świą- 
teczne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło- 
R szenia po 10 groszy 
Dla posżukujących 
pracy 5 gr. za Wy- 
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zas'rzeżenia miejsca 
dolicza się 25°/ 
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Zbuntowani górnicy w kopalni 


Barykady komunistów w podziemiach 


PARYŻ, 8.8. Szyb ur. 10 kopalni 
węgła „Escarpelle“ w Leforest ko- 
ło Leńs znajduje się w dalszym cią 
gu w rękach zbuntowanych robotni 
ków polaków, jak to już wczoraj 
pokrótee donosiliśmy, którzy zabary 
kadowani w podziemiach zagrozili 
przez telefon, że udaremnią każdą 
próbę usunięcia ich przemocą. Pola 
cy są w liczbie 159. 


W głębi kopalni przebywa po- 


nadto kilkunastu robotników fran- 


cuzów, uwięzionych przez demon- 
strantów. Stwarza to jedyną w swo 
im rodzaju sytuację w dziejach ko- 
pałnietwa franeuskiego. 
Przebieg wypadków przedsta- 
wia się jak następuje: 
Ostatniej soboty z kopalni usunię 


to dwuch robotników polaków: No- 


waka i Wołowicza, za prowadzenie 
akcji wywrotowej. Ludzie ci są u- 
ważani w Leforest za niebezpiecz- 
nych przywódców komunistycznych: 

W poniedziałek rano w. czasie 
zmiany załogi, 150 komunistów po- 
laków obsadziło chodniki w głębi 
300 m. pod powierzchnią ziemi. 
"Naprzeciw wejścia do windy 
wznieśli oni barykady. 

- Kiedy dalsza grupa robotników 
polskich i franeuskich usiłowała do- 
trzeć do wnetrza kopalni, demon- 

- stranci zmusili ich do odwrotu, za- 
trzymująe kilkunastu francuzów, 
jako zakładników. 

Przez telefon zażądali eni od 
dyrekcji kopalni zatrzymania No- 
waka i Wołowieza, grożąc w prze- 
GIM razie zablokowaniem szy- 

u. 

W poniedziałek popołudniu do 
wnętrza kopalni zjechał z polecenia 
dyrekcji sztygar, który miał z de- 
monstrantami pertraktować, lecz i 
en żes>4 uwięziony.. 

Sytuacja nie uległa odtąd zmia 
nie, aż do wtorku wieczora. 


Obecnie szyb otaczają kordony 
policyjne i żandarmerji. Mimo de- 
szezu zbierają się tłumy robotni- 


ków, wśród nich 
ków. 
Niewiadomo, co się dzieje 
wnętrzu szybu, gdyż demsnstranci 
nie odpowiadają na wezwania tele- 
foniczne i windy unieruchomili w 
dole. Niewiadomo również, czy ma- 
ją oni żywność i wodę i na jak dłu- 


Bunt więźniów 
stłumiony przez policję 


JEROZOLIMA, 8. 8. Z Mosulu 
donoszą, iż w więzieniu tamtejszem 
przyszło do rewolty więżniów, krwa 


wo stłumionej przez policję, przy-. - 
czem dwu więźniów zostało zabi- . 


tych, 15 zaś rśnnych, w tej liczbie 
trzech: bardzo ciężko. 


Bunt więźniów wywołany został 


na skutek ostatniego rozporządze” : 


nia władz centralnych, ograniczają 
~ cego widzenie więźniów przez krew 
nych. 


dzisiejszym, koło wsi 


„większość pola- - 


we 


go im starczy. | 
Miejscowe organizacje . polskich 


robotników zwołały w miejscowości - 


Leforest zebranie, w ciągu którego 
uchwalić mają odseparowanie się 
od akcji komunistycznej. 

Akcja ta jest ze strony polskiej 
surowo potępiana, gdyż posłuży 0- 
na francuskiej dyrekcji kopalń za 


AUTOBUS NA DNIE RZEKI 


pretekst do dalszych masowych 
zwolnień robotników polskich. 

PARYŻ, 8. 8. Bunt górników po- 
laków w kopalni Escarcelle został 
zlikwidowany ugodowo. Dziś wie- 
czorem polscy górnicy wypuścili na 
wolność zakładników francuzów. 
Policja i żandarmerja wycofały się 
z terenu kopalni. 


mmaa TORZE 


Tragiczna katastr.fa pociągnęła za sobą śmierć 15 osób 


WARSZAWA, 8. 8. (wł.) W dniu 
Sadowne, w 
powiecie węgrowskim wydarzyła się 
straszna katastrofa autobusowa. 
Katastrofa wydarzyła się `w 


chwili, gdy autobus pasażerski, W 


którym jechało 18 osób przejeżdżał 
przez stary most na Bugu. 

Z miewyjaśnionych dotychczas 
powodów autobus stoczył się nagle 
z mostu do głębokiej w tem miejscu, 
rzeki. 

Fale przykryły momentalnie au- 
tobus. 

Z zatopionego autobusu zdołały 


"się uratować trzy osoby: szofer i 


dwuch pasażerów. 
Reszta pasażerów w liczbie 15 0- 


sób poniosła śmierć na dnie rzeki, w`, 


zamkniętćm pudle autobusu. 

Władze 'zawiadomioje '6 strasz- 
nym wypadku wezwały na miejsce 
odział saperów; który niezwłocznie 
przystąpił do akcji ratowniczej. 

Wstrząsająca katastrofa wywar 
ła przygnębiające wrażenie w całej 
okolicy. 

Władze prowadzą dochodzenie, 
celem ustalenia przyczyny tragicz- 
"nej katastrofy. 


% 


Zuchwały napad bandycki na ban 
na $.ąsku 


KATOWICE, 8.8. (wł.). W dniu 
dzisiejszym w Świętochłowicach, na 
G. Śląsku dokonano na bank ludowy 
zuchwałego napadu bandyckiego. 


Do lokalu banku wtargnęli czte < 


rej uzbrojeni w rewolwery bandyci 
którzy rozkazali obecnym w bans 
położyć się na podłodze. 


“Papen o swej 


BERLIN, 8. 8. PAT. B. kanclerz 
v. Papen złożył wobec przedstawi- 
cieli prasy następujące oświadcze- 


nie w związku z udzielonem mu 
przez rząd wiedeński agrement: * 


" „Zadanie powierzone mi przez wo 
‘dza i kanclerza w 


by wykonać ją w du- 
chu i sensie w jakim została mi po- 
wierzona. Wiem bowiem, ; 
ne jest odprężenie sytuacji 
pie od spełnienia tej misji. 


w Euro 
Wiem 


piśmie z 26 lipca 
ujęte jest wyraźnie 1 Jasno. Pczyją- ` 
‘Jem tę misję, 


jak zależ * 


Następnie zuchwali napastnicy 
przystąpili do plądrowania. 

Po rozpruciu kasy ogniotrwałej 
band;e1 zrabowali „znajdujące się 
tam 3000 zł., poczem zbiegli. 

Za zuchymłymi bandytami pol:- 
cja wszczęła energiczny pościg, któ- 
a dotychczas nie dał jednak rezul- 

u. 


misji w Austrii 


również, że i na tem nowem stano- 
wisku służyć mogę swemu krajowi. 
Marszałek Hindenburg w, liście 
swoim dọ mnie w tej sprawie pisał: 
„Jeżeli wysyłam obecnie pana ja 
ko przedstawiciela dyplomatyczne- 
go Rzeszy do Wiednia, to czynię to 
w szczerej nadziei, że uda się panu 
przywrócić normalne i serdeczne 


stosunki z pokrewnym narodem au- 


strjackim*. Rozkaz ten jest równo- 
cześnie testamentem, ` do którego 
nie dodać nie można”. 


Walka rybaków z delfinami 


RZYM, 8.8. (wł.) Rybakow wit- 


skich, którzy wypłynęli na połów 


-ryb, spotkała na pelnem morzu nie- 
, zwykła przygoda. 


* "Oto w pewnej chwili flotylię, ry- 
tacka otoczyła gromada : delfinów, 
które poczęły atakować jedną. z lo- 
dzi. 


' Rybacy byli „zajęci właśnie: eig- 


gnięciem sieci. 


Delfiny mimo odstraszania ich . 


przez rybaków atakowały ciągle 
łódź, uniemożliwiając połów. 

OE ę 3 
__ Dopiero, -gdy część rybaków rzu: 
ciła się w morze i nożami zabiła trzy 


„ 90 kilowe delfiny, wówczas reszta . 
„ W popłochu odpłynęł: 


Zizi S 


ʻa numeru TU groszy 


Ee 


merata wy- 
*'acznie 


4-97, Aii A 


Konto czekow.. Ka 
PO, Katowic - 247 


5-58; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
ELADŹ, Rynek nr. 8, tel. 42; GRODZIEC 


, ulica Kościuszki tel. 16. 
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akończenie igrzysk: emigracyjnych 
2 w Warszawie 
WARSZAWA, 8.8. (wl.) W dniu 
dzisiejszym zakończony został w 
Warszawie dwudniowy mecz lekko- 
atletyczny, pomiędzy reprezentać ją 
Polski, a Eimigracją. 
+ „ Mecz zakończył się -zwycięstwe:» 
Polski w ogólnym stosunku 80::9 
pkt. DESNE 
W dniu dzisiejszym rozegrany 
został również mecz piłkarski pomię 
Gzy reprezentacją Polski a Emigra- 
cją. 
Drużyna Polski odniosła wyć: 
kie zwycięstwo nad Fmigracją w 
stosunku 8:1 (3:0). 
Niezgrany zespół emigracyjny 
jedynego goala uzyskał z karnego. 
Bohaterem meczu był Martyna. 
Następnie odbyło się . uroczysta 
rozdanie nagród zwycięzcom w i- 
grzyskach emigracji, które na długo . 
pozostaną w naszej pamięci i nü- 
«ych rodaków z zagraniey. 


Strajk w Łodzi 


ŁÓDŹ, 8.8: W dniu wczorajszym 
unieruchomiony został caly prze- 
mysl kotónowy w Łodzi. Część rotni 
tików, która jeszcze onegdaj praen- 
wała, usłuchała wezwania komisyj 
strajkowych i porzuciła wszędzie 

race. 

Ogółem strajk objął około 5.999 
robotników. 

Przyczyną strajku jest wypowie 
dzenie przez pracodawców umowy 
zbiorowej i zamiar obniżenia stawek 
zarobkowych. 

Należy zaznaczyć, że pogłoski 
jakoby strajk objął także pończo- 
szarnie, są nieprawdziwe. W prze- 
wyśle pończoszniczym umowy nie 
vw ypowiedziano. 


Zgon gen. Kusmanka 
WIEDEŃ, 8.8. (wł.) W Wieduiu 
zmarł w dniu dzisiejszym gen. Kus- 
manek. 
Zmarły był komendantem twier- 
dzy w Przemyślu, w czasie wojny 
światowej. 


Nowy lot przez Atlantyk 


NOWY JORK, 8.8. (wł.) Dwaj 
lotnicy kanadyjscy Reis i Eirines 
wystartowali do nowego lotu præ z 
ktlantyk. 

Lotnicy kanadyjscy zamierzają 
lct swój odbyć na trasie, którą prze: 
lecieli lotnicy francuscy, Codus i 
Rossi. i 


Niezwykłe upały w St. Zje- 
dnoczonych 
NOWY JORK, 8.8. PAT. Środ- 
kowe stany zachodnie dotknęła zao- 
wu fala upałów. W Iowa 4 osoby 
"zmarły wskutek porażenia słonecz- 
rego. W Kansas City termometr 
wskazywał 108 stopni Fahrenheita 
w cieniu, w Sping - Field w stanie 
Illinois .104,5 stopnia. W niektóryci 
stanach sytuacja pogarsza się jesz- 
cze wskutek niezwykle gorących wia 
trów* Bydło i zbiory wskutek upa- 
łów ginie. Prezydent. Roosevelt, któ- 
ry osobiście zwiedził stany dotkaię- 
„ klęską suszy oświadczył, iż rząd 
przyjdzie ludności spomocą.. 


GTTON HABSBURG SPOTKA SIĘ Z . Laido Cipolla. 


MUSSOLINIM? 


LONDYN, 8.8. Reuter donosi że w 
Vianeggio oczekują przybycia 
księcia aistrjackicgo Ottona Hatstur- 
Mime zaprzeczenia urzędowych kół 
włoskich utrzymuje się nadal pogłos- 
ka o spotkaniu Ottona z Mussolinim, 

* Sekretarz Ottonów hr. a ma już 
przebywać w Rzymie. 


KRWAWY PLON ROZRUCHÓW AN. 


'"TYSEMICKICH W ALGIERZE. 


, PARYŻ, 8.8. Ministerjum spraw we 
wnętrznych ogłasza, ze ofiarą starć w 
Konstantynowie padło 27 ludzi, miane 
wicie 23 żydów i 4 tubylców. 

Liczba rannych ma wynosić około 23. 
Wuchawka ta miała charakter wyląc”. 
nie antysemicki i cgarnęła samą tylko 
Konstantynę i kilka sąsiednich miej- 


 srowości w reszcie departamentu nafo 


miast panował spokój; Słaby zwyłde w 


łócie garnizon w Konstantynie wzimecj 
` mióno o dwa batałjony. W ciągu rozru | 


chów aresztowane 80 ludzi. 


MORD RABUNKOWY PRZY PO(MO- 
CY TRESOWANEGO NIEDŹWI%. 
DZIA. 
PRESZBURG, 8.8. W niezwykły spo 
stb dokonano morderstwa w miejsco, 
wości Litawa na osobie 65-letniego kup 
ca Pollaka, który zakupywał towary 


dla firiay berneńskiej u włościan. Mor I 


derstwa dokonano w lesie Klopatle. 
Moerdercami była para cyganów. Qpre- 
wadzali oni po wsiach niedźwiedzia tre 
stwanego, który popisywał się tańcem. 
Zwierzę zazwyczaj spokojne, wpadało 
we wściekłość ‚kiedy poczuło zapach 
‘henzyny. Te właściwość postanowili wy 
kórzystać zbrodniczy małżónkowie.* 


© byiodzącą, że kupióe nia 'spóry* tipas 
gotówki į że będzie wracał przez las 
Kropatic, zbdodniarze urządzili zasadz 
kę. W chwili, kiedy pojawił się kupiec, 
cygan włożył niedźwiedziowi w voz. 


dża płatki watki, napojonej benzyną. 


Niedźwiedź rzucił się na kupca į roz 
szarpał go w strzępy. 

Małżonkowie ograbili zamordowane 
go z gotówki i uciekli, Ulewa, jaka w 
kilka minut pe dokonaniu zbrodni na: 
stąpiła, zniszczyła wszystkie ślady zùro 
dni. Zdawało się że zbrodniarze  ujdą 
kezkarnie. 

Tymczasem w kilka dni pe doktna- 
miu zbrodniczego czynu, w czasie kłótni 
z drugą cyganką, padły słowa, które da 
ły policji wiele do myślenia. Zbrodni- 
czą parę aresztowano i  odstawiono 
przed sędzią śledczym. Przyznali się 6- 
ni do zbrodni. 

Morderstwo dokonane w tak nicca- 
mowity sposób, wywołało wstrząsające 
wrażenie w całej okolicy. 


LEGAT PAPIESKI WYJEDZIE Dit 
ZAGŁĘBIA SAARY. 


WIEDEŃ, 8.8. Wedle informacyj na 
arsłanych tutaj ze źródeł watykańn- 
skich, należy liczyć się z bliską wvssł 
ką logata papieskiego do Zagłębia Saa 
ry. wyposażonego w daleko idące pla 
rircnietwa. 

Watykan wyraża przekonanie, że ©- 
beeność legata apostolskiego w Zagłykiu 
Saary będzie powitana z radością rzez 
koła katolickie, zwłaszcza ,że katolicy 
w Zagłebiu oświadczają się za utrzyma 
miem status quo. 


; MILJARDÓW DOLARÓW STRAT 
WYRZĄDZIŁA. POSUCHA W AME, 
RYCE. 


NOWY JORK, 8.8. Klęska posuchy 
spowodowała w Stanach Zjednoczo. 
Dych olbrzymie straty, Dotknęła ona 
24 stany o ludności, przewyższającej 27 
nniljonów. Najbardziej ucierpiały sta- 
ny Montana, Wyoming, północna i połu 
dniowa Dokata oraz 12 stanów polud- 
niowych. Straty obliczane są na 5 mil- 
jerdów dolarów. 


> 


arcy- ` 


Ne. 216 


LL ie woj między Japonia a Sowietami? 


' Rewelacje dziennikarza włoskiego o poliiyce sowieckiej 


tny publicysta włoski; Ar- 
Hio sił w dzietmiku 
„La Gazetta del Popolo“ eykł arty- 
“kultów, które wywołały niemałą 
'wrzawę w prasie sowieckiej. 

Stosunki pomiędzy Sowietami a 
władzami faszystowskiemi układają 
się'od łat pomyślnie. Szezęśliwa for- 
mała sowiecka „niewirącania się do 
spraw obcego, a odmiennego ustro- 
ju“ pozwała na przy jazne pożycie 


między pękiem rózg liktorskich a 


sierpem i młotem,  Układność we 
wzajemnych  wynurzeniach dypie- 
matycznych, żywa wymiana han- 
dłowa i — co niesłuszne jest zapoz- 
nane — zaaczny liczebnie udział 
techników włeskich — speców w 
realizacji piatiletek — oto wymow- 
ne dowody przyjaźni. ` 

Kurtuazja wzajemna nie wyklu 
cza zresztą dorywczych, od czasu 
"de czasu, Kdóini i zwad, aoc 
ma łamach prasy. 

Ostatni atak „Tawiesójć ski 
„Gazetta det: Popolo” jest szczegól- 
"mie godny uwagi. 

Rewełacje ‘Arnalda Cipolla zain: 
teresować bowiem mogą mietylko 
komisarjat dla spraw zagranicznych 
w Moskwie, lecz i inną: istancję, 
której zaniepokoejenia chciałyby So- 
wiety z wielu powodów uniknąć: 
idzie o angielski urząd spraw zagra 
nieznych na londyńskiej Downing 
Street, który czujnie strzeże intere- 
sów Dnperjum Brytyjskiego. 


Jak wielu innych dziennikarzy 
zachodnich, Cipolla udał się do 
Rosji, którą dzięki opiece Inturista 

i przychylności władz sowieckich, 
mód przemierzyć wzdłuż i wszerz. 
Nie przeoczył / przedewszystkiem 
rzeczy pokazowych: zdobyczy pia- 
tiletek, ego oblicza Moskwy, wy 
(aitków idękónakychi w Azji sroto. 


wei, niezmierzonych plantacyi ba- 


wełny iw Turkiestanie, kościołów ki. 


świątyń, opuszczonych przez wier- 
nych... 

Cipolla z uznaniem chyli 
przed temi osiągnięciami i zdoby- 


> czami i.. wiedziony pewną prze- $ 


wrotną logiką stawia pytanie: sko- 
ro Sowiety są bezsprzeczną potęgą, 
„bez trików i blagi (co naocznie wi- 
dział) — jakiż: jest eel olbrzymiego 
wysiłku, militaryzacji niezmierzo* 
nych przestrzeni į ludności? 


Odpowiedź sowieckiego komisa- 


rjatu spraw. zag granicznych jest pro- 
sta: niebezpieczeństwo japońskie! 
Ono nie pozwała zapomnieć © po- 
frzebie lotnictwa, tanków, arty- 
lerji... Imper jałizm japoński, głod- 
ny terenów, sławy i pieniędzy, prag 
nie dorzucić do zwyciestwa sji 
carskiej nowe zwycięstwo nad Ro- 
sją sowiecką. 

W Tokio — jak pisze Cipolla — 
toczy się anałogieczna, choć odwró- 
cona gra argumentów. 

Cipolla rzuca tu złośliwą, ale nie 


. pozbawioną humoru uwagę: 0 wej 
nie pomiędzy Japonją i Rosją mó- . 


wi się tylko w tej porze roku, gdy 
warunki klimatyczne... uniemeżli- 


wiają akcję wojskową, gdy sroga . 


zima syberyjska unieruchamia obie 
armję. Wiesną zaś, gdy wojska od 
zyskają swobodę ruchów, rządy 
rozpoczynają negocjacje. 

Cipolla wysnuwa tedy wniosek 
że niema bezpośredniego niebezpie 
czeństwa zbrojnego zatargu na 
wschodzie Azji. 

Rosja wie, że bez marynarki, nie 

wysra nie, wszęzynając walke z Ja 
ponją, ta zaś zdaje sobie. Sprawę, 
że wojnę wygra, nie więcej niż bez 
wojny. Zaryzykuje natomiast cen 
ną stawke mandżurską i : zniszeze- 
nie sweich miast przez lotnietwo 
Sowietów. 


I tu stawia Cipołła senedieyjny 


wniosek: rosyjsko - japońska roz- 


grywka jest obustronną komedia, 
| wa służy, na parawan dla zgoła 


czoła ŚR 


PCE 


innyeh zamiarów i celów. 
Japonja, pod pretekstem groźby 


„sowieckiej, zbroi się przeciw Sta- 


czonym... Przygotowuje 
-. się do rozgrywki o panowanie nad 


nom 


Pacyfikiem, Stawka ważniejsza od 
zawładnięcia Syberją czy Włady- 
westokiem... 

A Rosja? Tu odsłania Cipolla 
nowe oblicze i tendencje polityki 
Sowietów. Jego wywody nie dysku 
tująe ich zgodności z prawdą, posia 
dają wagę wa _rewe- 
lacji polityemk 

* 

Cipolla zwiedził Turkiestan. Q- 

siemdziesiąt procenat bawełny, zuży- 


wanej w Rosji, pochodzi z Turkie-. 


stanu, Przeprowadzone tam dalc- 
ko posuniete uprzemysłowienie. 

Stworzono nowe miasta, rozbudow. 
tysiączno-kilometrową sieć kolejową 


łączącą Turkiestan z Syberją, mo- 
rzem Kaspijskiem, Rosją europej- 
ską i „Moskwą. - © 


dgałęzienia linji 
sięgają ku granicy „Persji i Afga- 


nistanu. | 


Persja, ani Alganista kra je 
ubogie — jak pisze Cipella — nie 
są objektami, któreby usprawiedli- 
wai „przygotowania mobilizacyj- 
w Turkiestanie. Cóż tedy po- 
zostaje oprócz Persji i Afganista- 
nu? Indje: „W. wypadku sowieckie 
go marszu na południe, Persja i Af 
sanistan edegrają rolę Belgji w kon 
flikcie rosyjsko-indyjskim*, 
Rosjanie — jak pisze Cipolla— 
uważają już conajmniej połowę Af- 
ganistanu za poddaną swym wpły- 


wom. Oto przykład wymowny so- 


R 


hrpi IF w sok reke Š. 


'gosławieństw ludności, : 


ganistan zagrożony był najazdem 


„Szarańczy. Rosjanie przybyli na od 


siecz samochodami ciężarowemi, 7 


wieckiej propagandy: północny At 


gazami: į specjalnemi — i wśród bio 


ocalili sie- 
wy. 

_Angija — : według Cipolla - 
świadoma jest niebezpieczeństwa, 


' które Sa Indjom ze strony Sowie 


tów. Wdłuż granicy afganistańskiej 
wznieśli Anglicy na przestrzeni 500 
km. fortyficje, „niegorsze ed zbudo 
wanych przez Francję od Alzacji 
do Z: — przeerw Niem- 
comé . >=. 


Ponadto, działalność bryty jska 
w Turkiestanie chińskim zmierza 
do stworzenia groźby, która trzyma 
łaby w szachu Sowiety. 

'Turkiestan jest tedy — w rela- 
eji Włocha — centralną bazą wypa 
dową Sowietów, z której wielka ar 
mja, trzymana w pogotowiu: roz- 
pocznie pochód ku Indjom . 

: W Azji nabrzmiewa tedy kon- 
flikt brytyj”xo-sowieckie. Cios w 
Indje byłby początkiem końca bry- 
tyjskiego- władztwa kolonjalnego. 

Rewelacje Cipolla wywołały 
wrzawę i, rzecz jasna, protest pra- 


- sy sowieckiej. 


Cięty karykaturzysta „Iawiestij” 
Borys Etimof w cyklu złośliwych 
rysunków ośmieszył relacje Włocha 
Cykl ten rozpoczął wizerunkiem © 
polla, któremu włoska temperatura 
+ 40 stopni w cieniu rozsadza gło- 
wę; w wrzącego mózgu wyskakuje 
„rewelacja“: PEANY chcą zaw 
mna pana 


IS TPR COBEN RYBTORFUCHTT TA 
; a k b óę, aib 


WINCENTY WARCHAŁOWSKI 


po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 54 


zmarł w Krakowie. 


ou b odbył się w Krakowie w dniu ? sierpnia, o czem 


zawiadamiają pozostali w nieutulonym zalu 


Żona i Synowie. 


Miara na udranie zdemaskowała 
mordercę 


Scotland Yard londyńska zdołała 


- obeenie wyjaśnić tajemnicę pewne- 


go morderstwa na podstawie po- 
szlak, które niewątpliwie zachęciły- 
by nieboszczyka Conan Doylego do 
napisania nowej kryminalnej po 
wieści. 

Przed kilku dniami został 55- Jet- 
ni właściciel zakładu krawieckiego 
Robert Veerner zamordowany w 
swojem mieszkaniu przy New Cross 
Road przez nieznajomego sprawcę. 
Zbrodniarz zadał nieszczęśliwemu 
śmiertelny cios w czaszkę korbą au- 
tomobilową, która leżala na stole. 
Verner bowiem był posiadaczem ma 
łego samochodu. Z powodu uszko- 
dzenia czaszki, śmierć nastąpiła .. w 
krótkim czasie, Bandyta zrabował 
kilka kosztownych pierścieni i inną 
biżuterję, jakoteż skromną dosyć go 
tówkę, znajdującą się w szufladzie 
stołu, poczem umknął, zostawiając 
na miejseu narzędzie mordu. 


Po ucieczce bandyty, umierający 


krawiec zdołał jeszcze przywlec się 


do drzwi mieszkania i zawołać o po- 
moc. Sąsiedzi usłyszawszy jęki i wo 
łania, pospieszyli na ratunek i za- 
wezwali lekarza. Verner był. jednak 


już tak osłabiony, że nie mósł na 
zadawane mu*pytania udzielić od=- 
z ZJ HEr war 


wadzić jakieś wnioski, eo do osoby 
mordercy. Nieszczęśliwy _skonał 
przed przybyciem lekarza. 


Komisja policyjna stwierdziła 
podezas wizji lokalnej, że nieznany 
sprawca niewątpliwie dostał się do 
krawca pod pózorem zamówienia 
dla siebie ubrania.  Porozkładane 
materjały świadczyły, że krawiec 
prezentował mu widoeznie rozmaite 
materjały i prawdopodobnie w tym 
czasie, gdy się odwrócił celem zdję- 
cia z półki nowej sztuki, zbrodniarz 
zadał mu podstępnie cios korbą auto 
mobilową. Najważniejszy corpus de 
lieti jednak w tym wypadka to nie 
narzędzie mordu, bo jak wspomnie- 


. liśmy, korba była własnością kraw- 


ca. Stały się nim natomiast cyfry, 
zapisane przez ofiarę w swoim no- 
tatniku z datą owego fatalnego dnia 
Cyfry te podawały dokładną miarę 
ra ubrónia, którą wziął widocznie 
krawiec od swojego gościa. Wyni- 
kało z tych cyfr, że 
średniego wzrostu i silnej budowy 
ciała. 

-Po zbadania w innych księgach 
zasięgu klienteli zamordowanego, 
wezwano wszystkich, których na- 
zwiska tam zmałćzióno i na podsta- 


wie cyfr, zapisanych w notatniku 
p A identytzpoiý ao CE 


morderca był 
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Milionowe wydatki na surowce rolnicze 


Odciążyć bilans handlowy | dać zarobek rolnictwu. 


Aeja podniesienia dochodowości . 


rolnictwa polskiego nie może opie- 
rać się jedynie na walce o ceny zbo 
ża i produktów hodowlanych. Ce- 
ny wewnętrzne zboża w Polsce uza 
leżnione są bowiem w dużej mierze 
od cen światowych, gdyż rynek pol 
ski związany jest przez wywóz na- 
dwyżek eksportowych z rynkiem 
międzynarodym. Ceny, otrzymane 
za zboża, kształtują więc na odpo- 
wiednim poziomie ceny zbóż w kra 
ju. Walka o podniesienie een zbóż 
w Polsce jest wiee ograniczona i 
może dać jedynie w skutku swym 
powstrzymanie ich spadku, a do- 
piero po rzuceniu nadwyżek na wy 
wóz tylko wzrost cen wewnętrznych 
ponad poziom cen światowych. © 


Akcja ta prowadzona przy pomo 
cy interwencyjnych zakupów na 
rynku wewnętrznym, przy pomocy 
premjowania eksportu zboża oraz 
kredytów rejestrowych i zaliczko- 
wych jest niezmiernie kosztowna 
dla skarbu państwa, w porównaniu 
do osiąganych przez nią rezultatów. 
Realnego więc podniesienia docho- 
dowości naszego rolnictwa szukać 
należy w przestawieniu jednostron- 
nej dotychezas produkcji rolnej — 
zbożowej na produkcji roślin ren- 
towniejszych. Ę 

Do rzędu tych roślin zaliczyć prze 
dewszystkiem należy roślinne su- 
rowce, używane przez przemysł 
przetwórczy. Sprawa tych surow- 
eów, posiadających pewny zbyt w 
kraju po opłacalnych cenach, przy- 
niosłaby naszemu rolnictwu duży 
wzrost dochodu. Polski przemysł 
przetwórczy zużywa znaczne ilości 
surowców rolniczych, a nie mogąc 
zakupić ich w dostatecznej iłości i 
w odpowiednim gatunku na rynku 


| krajowym, zmuszony jest do spro- 


wadzania tych surowców z zagra- 
niey. 

Sumy, płynące za te surowce za- 
granicę, mogą i powinny zostać w 
rękach naszych rolników. Niestety, 
rolnictwo nasze w małym zakresie 
wyzyskuje te możliwości. Od kilku 
już lat toczy się na łamach nietylko 
prasy cadziennej, ale i fachowej rol 
niezej oraz przemysłowej dyskusja 
na temat konieczności zwiększenia 
uprawy roślin przemysłowych i uży 
wania krajowych surowców rolni- 
czych przez nasz przemysł, od kilku 
lat trwa propaganda w tym kierun- 
ku, a mimo to po staremu Iwią czę- 
ścią produkcji drobnego i średnie- 
go rolnika stanowi uprawa zboża i 
ziemniaków. Wina leży tu zarówno 
po stronie rolnictwa jak i przemy- 
słu polskiego, który, przyzwyczajo- 
ny do rolniczych surowców zagra- 
nicznych, a zwłaszeza do korzysta- 
nia z zakupów kredytowych, z tru- 
dem i bardzo powoli przechodzi na 
używanie surowców krajowych. 
Przemysł wytyka rolnictwu niską 
jakość jego suroweów, brak jednoli- 
tego towaru na rynku, co częstokroć 
uniemożliwia nabywanie tych towa- 
rów. Wprawdzie krajowe surowce 
rolnicze są tańsze od zagranicznych, 
ale przy zakupywaniu ich małemi 
partjami w różnych dzielnicach kra 
ju, przy konieczności sortowania na 
bytego towaru w fabryce i dostoso- 
wvywania precesów fabrykacji do 
niższej jakości towaru — kalkulują 
się one — według twierdzeń prze- 
mysłu — drożej. Rolnictwo zaś za- 
„rzuca przemysłowi odrzucanie ofert 
krajowych; kapryśne wymagania w 
dziedzinie standaryzacji Surowców 
rolniczych oraz żądanie- dostarcza- 
nia tych surowców przemysłowi na 
kredyt, co w rezultacie ogromnie 
utrudnia zbyt tych produktów i ob- 
niża ich cenę. 

Niewątpliwie obie strony mają 
rację. W interesie jednak całokształ 
tu stosunków gospodarczych w Pol- 
sea leży uzgodnienie tych sprzecz- 
nei, które przecież są do pokona- 


mia, czego dowodem porozumienie 


między przemysłem olejarskim a 
producentami nasion oleistych. 


Zagadnienie to nie jest więc no 
we. Chodzi jednak o przyspieszenie 
jego realizacji. Organizacje rolnicze 
i przemysłowe zdobyć muszą się na 
energiczny wysiłek nietylko w kie- 
runku osiągnięcia kompromisu przy 
zielonych stołach konferencyjnych, 
ale przedewszystkiem do praktycz- 
nego wykorzystania takiego poro- 
zumienia. ; 

Rolnictwo musi - w jaknajszyb- 
szym czasie rozszerzyć i podnieść 
jakościowo uprawę roślin, dających 
surowce rolniczo przemysłowe. Han 
del temi surowcami musi być zorga- 
nizowany na ogólnie przyjętych za- 
sadach kupieckich, Centralne orga- 
nizacje handlu temi surowcami za- 
jąć muszą się standaryzacją i odpo- 
wiedniem sortowaniem towaru do- 
starczanego przemysłowi. Produk- 
cja tych suroweów musi pokryć za- 
potrzebowanie naszego przemysłu. 
Dopiero po przeprowadzeniu tych 
reform rolnictwo wymagać może, 
aby przemysł w surowce rolnicze za 
opatrywał się wyłącznie na rynku 
krajowym. Przemysł ze swej stro- 
ny winien ułatwić rolnietwu tę or- 
ganizację przez popieranie wysił- 
ków rolnietwa. 

Pomyślne rozwiązanie tego za- 
gadnienia ważne jest nietylko ze 
wzgledu na podniesienie dochodo- 
wości rolnictwa, leez również ze 
wzgledu na kształtowanie się na- 
szego bilansu handlu zagraniezne- 
so. Przywóz zagranicznych surow- 
ców rolniczych dla przemysłu Wwy- 


ciąga z Polski ogromne sumy, które 
mogłyby przyczynić się do wzrostu 
dobrobytu rolnictwa, podnosząc jed 
nocześnie dodatnie saldo bilansu 
handlowego. Same surowce włókie- 
nieze, przywiezione do Polski w cią 
gu ostatnich lat 13-tu, kosztowały 
nas około 4 miljardów zł, a przy- 
wóz nasion oleistych wynosił do nie 
dawna 8 miljonów zł. rocznie. Na- 
leży tu podkreślić, że znaczna więk- 
szość tych surowców sprowadzana 
jest z krajów, które mało bądź też 
wcale nie zakupują towarów w Pol- 
See. 

Używanie więc surowców rolni- 
czych krajowego pochodzenia i 
zwiększenie ich uprawy posiada do- 
niosłe znaczenie zarówno państwo- 
we jak i dla podniesienia dochodu 
społecznego w Polsce. Dlatego też 
premjer rządu prof. Kozłowski w 
wygłoszonem ostatnio przemówie- 
niu podkreślił, że rząd roztaczać bę- 
dzie w dalszym ciągu opiekę nad 
surowcem krajowym w drodze po- 
lityki preferencyj i opieki nad upra 
wą potrzebnych roślin. Jest więe to 
jeden z odcinków akcji przystoso- 
wawczej naszego Życia gospodar- 
czego do nowowytworzonych warun 
ków nietylko przez kryzys, ale i na- 
turalne tendencje. 

Zainteresowane gałęzie przemy- 
słu oraz rolnietwo powinny dążyć 
do dobrowolnego przeprowadzenia 
tej akcji, a nie dopiero pod nacis- 
kiem rządu, gdyż czas już wielki, 
aby prywatna inicjatywa gospodar- 
cza wykazała pełną dojrzałość i zro 
zumienie realnych potrzeb naszego 
sospodarstwa narodowego. 


Sowiety walczą z biurokratyzmem 


Kontrola wydajności w Z. S. R. R. 


System postępowania gospodar- 
czego i administracyjnego, W któ- 
rym cały aparat państwowy spra- 
wowany jest przez urzędników pań- 
stwowych (nawet sprzedający w 
sklepie sowieckim jest pracowni 
kiem państwowym), wymaga spe- 
cjalnej ścisłości i harmonji w pracy 
kontroli państwowej. Kontrola pań 
stwowa w związku Sowietów kon- 
troluje nietylko finansowe operacje, 
ale i techniczne wykonanie rozka” 
zów wydawanych przez kierownicze 
organy. Od działalności kontroli za- 


leży bardzo dużo — wykonanie tech 


nicznych, przemysłowych i gospo- 
darczych planów, funkcja aparatu 
aprowizacy jnego, komunikacji itd. 
Doświadczenia jakich nabyły: so- 
wieckie komisje kontrolne i ich peł- 
nomocnicy na miejscu, wykazują, 
że dyscyplina państwowa w Z. SR 
R. w ostatnim czasie znacznie się 
spotęgowała. 

Systematyczna kontrola zapro- 
wadziła dyscyplinę i wśród pracow 
ników sowieckich. Pomimo to jed- 
nak kierownicze czynniki sowieckie 
zdecydowane są jeszcze bardziej 
wzmocnić kontrolę okazuje się bo- 
wiem, że kontrola w wielu wypad- 
kach jest koniecznością; SĄ jeszcze 
braki, które wymagają naprawy 1 
stałego dozoru. Prasa moskiewska 
przytacza następujący ciekawy 


„przykład: 


Pisma wychodzące w Moskwie 
nieregularnie dochodzą do miejsco- 


wości na prowincji. W miejscach 
odległych o 80 km. od Moskwy moż- 
na otrzymać pisma dopiero na dru- 
gi dzień po wyjściu, chociaż w tym 
kierunku odchodzi z Moskwy co- 
dziennie pięć pociągów. W miastach 
Klin i Tuła, położonych o kilka go- 
dzin jazdy od stolicy Z. S. R. R, 
pisma moskiewskie otrzymać można 
nierzadko dopiero drugiego dnia. 
Tłumaczy się to tem, że ekspedjenci 
gazet i pracowniey kolejowi — to 
biurokratycznie nastrojeni urzędni- 
cy, którym wcale się nie śpieszy 1 
którzy zatrzymują przesyłki gaze- 


 towe. 


Takich przykładów przytoczyć 
można niezliczoną ilość, nawet z ży- 
cia eodziennego we wszystkich dzie- 
dzinach produkcji, bo nawet w dzia 
łalności kulturalnej, gdzie również 
konieczna jest kontrola. 

Najbliższy współpracownik Sta- 
lina, Kaganowicz, wskazuje na nie- 
dostateczną kontrolę służby dla pub 
liczności i zauważa: 

„Nie można zajmować się tylko 
problemami światowego znaczenia, 
ale i potrzebami każdego robotnika, 
urzędnika, studenta“. 


W tym właśnie kierunku władze 
sowieckie rozwijają znaczną aktyw- 
ność. Dlatego też w ostatnim czasie 
tak wiele uwagi poświęca się insty- 
tucji kontroli sowieckiej, która dba 
o należyte spełnianie zadań wyzna- 
czanych przez organy sowieckie. 


Z póhytu Hindenburga na Śląsku 


Prasa śląska przypomina, że 
zmarły marsz. Hindenburg przeby- 
wał w Pszczynie od maja 1915 r. do 
listopada 1917 r. W Pszczynie ho- 
wiem w tym czasie mieściła się sic- 
dziba głównego sztabu niemieckiego 

Były cesarz Wilhelm mieszkał w 
pałacu ks. Pszczyńskiego. zaś gene- 


rałowie Hindenburg i Ludendorff 
mieszkali w willi generalnego dyrek 
tora dra Nassego. Hindenburg zaj- 
mował dwa małe pokoje obok gen. 
Tudendorfa. 

Willa Nassego położona jest w 
sąsiedztwie gmachu generalnej dy- 
rekcji dóbr ks. pszczyńskiego. 
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gmachu tym mieściła się siedziba 
sztabu niemieckiego. W suteryno- 
wych pokojach były rozłożone pła- 
ny bitew i w tych pokojach praco- 
wali Hindenburg i Ludendort. Ofi- 
cerowie sztabu generalnego miesz- 


kali w domach mieszczańskich w 
Pszczynie. ` Hindenburg był w 


Pszczynie znaną osobistością. Zwy- 
czajnie pieszo szedł z siedziby szta- 
bu na zamek ks. pszczyńskiego do 
ekscesarza Wilhelma. Na drodze 
czekała na niego stale gromada ma- 
łych dzieci, z któremi stary generał 
stale się bawił. 


MELONY, KTóRE EKSPLODUJĄ. 

Szalone upały, które nawiedziły Sta 
ry Zjednoczone, wywołały w stanie 
Maryland szereg zjawisk niespotyka- 
swych dotąd: pod wpływem żaru eksplo 
dowały melony! Pod wpływem palą: 
cych promieni słońca sok w meionach 
uległ wrzeniu, a że melony nie są za0- 
ratrzone jak kotły parowe w klapy. 
lezpieczeństwa, przeto nastąpiło, eo na 
lapić musiało: melony pękły z piekiel 
rym hukiem i trzaskiem, a ich skornny 
rozleciały się w drobnych kawałkach 
va dziesiątki metrów wokoło. 


FOCH O HINDENBURGU. 

Do marszałka Focha zwrócil się 
gwego czasu pewien dziennikarz amet y 
kański z pytaniem: — ,Co pan sądzi a 
Ludendorfie?ć — „Ten człowiek nada 
wał się na pułkownika”. — „A Hinden= 


burg?“ — „Wielka figura. Doskona!y 


znawca techniki wojennej. Cierpiał ,8 


„dnak na brak wyobraźni”, W kilku sio 


wach scharakteryzował wielki wódz Aż 
jantów swoich przeciwników z pos. 
walki. 


NAJMŁODSZA PARA MAŁŻEŃSKA 
WE FRANCJI 

W okresie rekordów, których ojczyź 
na jest przeważnie Ameryka, występu: 
je od czasu do czasu na widownię i Fae 
ropa, W tych dniach odbył się w Pro- 
vins (Francja) ślub młodej pary: 01, 
Emile Besson, liczy sobie tylko i 6lat, 
ona, Madeleine Picq „aż 15 wiosen. Mie 
dy małżonek jest robotnikiem rolnym 
a młodziutka Magdalena siódmem zka 
lei dzieckiem p. Pieq, żony górnika 7 
Briey. 


ADMIRAŁ ANGIELSKI © POKOJU 

Admirał lord Beatty podczas mowy 
swojej na otwarciu tygodnia regat mor 
qkich w Portsmouth wyraził się zesy* 
mistycznie o sytuacji obecnej w Ewro 
p'e: „Marynarka nasza nie wystarcza 
dzisiaj w obecnym jej stanie do za: ew, 
nienia W. Brytanji bezpieczeństwa. 
Brak nam okrętów nowoczesnych i nad 
szedł już czas, aby się uwolnić od w% 
zów i zobowiązań „jakie nam nakłada 
pod tym względem pakt londyński. dy 
tuacja, w jakiej znajduje się obecnie 
Europa, przypomina niestety sytuację 
z przed lat dwudziestu. Musimy zwięk 
szyć naszą fote wojenną, aby móc bro 
nić skutecznie pokoju. 


SE 
Matki! 


M Żądajcie w apte 
| kacl i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci 


Puder „Dzidzi” 
z (kogutkiem) 


utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro 
wiu i czystości. 


W następstwie pewnego ogranicz6. 
pia uroczystości w poszczególnych miej 
seowościach w rocznicę wybuchu pow 


stania Śląskiego, na którą to decyzje 
wpłynęła. klęska powodzi — rozesziy 
ste pogłoski, jakoby z tych samych 


przyczyn miały być odwołane wszelkie 
imprezy sportowe i zapowiedziane ma- 
nifestacje. 

Tego rodzaju wiadomości są błędne. 
Bocznica powstań śląskich są zbyt w%. 
żuem wydarzeniem w historji naroda 
po sześciowiekowej rozłące ziemi śląs- 
skiej z Polską ,by wobec nich można 
było przejść w miłczeniu. Orzanizowa 
ne przez zarząd główny oraz komendą 
glówną związku powstańców Śląskien 
hezne imprezy odbędą się w 15 lecie 
wybuchu pierwszego powstania i to w 
formie imponującej. Do imprez, jakie 
nastąpią w dniach 18 i 19 bm. (sobota 
i niedziela), należy zaliczyć: 


1) VIH tradycyjny „Marsz Powstań 
eów Śląskich na Odre“, w którym weź 
nie udział w kilkudziesięciu druży - 
nach ok. 600 zawodników. 


2) ogólno polski raid samochodo wo: 
iwotocyklowy „Szlakiem Powstańczw 
na Odre“ przy udziale ok. 70 samocho - 
dów i ok. 150 motocykli. 


3) ogólnopolski wyścig  kolarae* 
„Szlakiem Powstańców na Odre‘ przy 
udziale ok. 150 szosowców. 


4) zorganizowanie pociągu popular: 
nego „Szlakiem Powstańców nad Od 
ro“ do Olzy. (Cena przejazdu w dniu !39 


tODZIĘKOWANIE. MIEJ SK IEGO 
KOMITETU WF. I PW. W SOSNOW 
CU. 


Miejski komitet wychowania fizycz 
nego i przysposobienia wojskowego w 
Sosnowcu składa niniejszem podzięko- 
wanie niżej wymienionym fi:mom, z! 
umożliwienie wykończenia budowy `: 
mu administracyjnego i boiska komite 
tu przy ulicy Aleja M. Mireckiexwo. 
przez złożenie ofiar ,a mianowicie: *ow. 
wopalń i zakładów hutniczych sosao- 
wieckich 400 mtr. kw. szlaki, ficwa 
Termo“ — Katowice — 2 komplety u- 
rządzeń klozetćwych, W. Malinowski. 
+ umywalki, inż. Ingster i inż _ Gurtz- 
man — materjały elektrotechniczne. ta 
bryka lin į drutu dawn. Deichsel-5 ktęb 
ków drutu kolczastego, firma Lam- 
nrecht — 10 rolek papy, A. Hesse — be: 
patna robocizna przy pokryciu budyn 
lu papą i wydatna bonifikata z rachun 
Fu na inne roboty blacharskie, fir:wa 
Świerczyński i Adamczyk — 2 okna ty. 
pu szwedzkiego i wydatna konifikata 
4 rachunku za resztę  stola szczyzny. 
cementownia „Solvay — 3 t:nny es- 
mentu. cementownia . Grodzi-: - 3 
tonny cementu, sosnowiecka fabryca iu 
ster — Rabinowicz R. — szkło do oszt: 
nia okien Ch. Szerer — 1 m. sześc. drze 
wa, G. Saper i Syn — 1 m. szćc. drzwa, 
© Maryanka i Syn — 15 m szśe. dr-e 
ta, Warienniki „Bryniea* — 10 korey, 
wapna, zakłady ceramiczne Zieliński i 
£yn w Zagórzu 1000 sztuk'cegly H.i A, 
gynger — 5 skrzynek gwoździ S. ieb_ 
Jász 5 skrzynek gwoździ, „Artechna '-- 
ʻa uszczelnienie do instalacji kanaliza. 
cyjnej, 


w'ORYGIWALNEM OPAKOWANIU 
POS PROSZKÓW W.PUDEŁKU 


-sta roczną wybucha -gn pow 


Wszelkie imprezy sportowe oraz manifestacje ne są odwołane 


bm. tam i z pówrofom 4 zł). 
5) potężna a w sensie ogólnopolski: 
pomyślana manifestacja narodowa w 
O:zie, gdzie zarazem nastąpi zjazd tek 
uczestników powstań Śląskich „jak i bo 
jowników i działaczy niepodległościo- 
wych z całej Polski. Fam też na oczach 
dziesiątek tysięcy ludzi nastąpi wobec 
wojewody śląskiego i władz wspaniała 
drfilada obrazująca nasze zdobycze w 


dziedzinie wychowania fizycznego i spo ` 


rtowo — technicznej. 

Zapisy tak zawodników jak i na b le 
ty przejazdu pociągiem popularnym 
pbizyjmuje zarząd główny względnie ke 
menda główna zw. powstańców śŚląs- 
kich, Katowice, Plebiscytowa 1 4. p. fel. 
30766 i 30068. ą 

Dotychczas udział w marszu now- 
ssańców nad Odrę zgłosiło 15 drażyn. 


Dwa wypadki motocyklowe WSOSNOWCH 


Troje dzieci odniosło rany 


Onegdaj w godzinach  popołud- 
niowych wydarzył się w Sosnowcu 
na ul. Dziewiczej wypadek moto- 
cykłowy, którego ofiarą padło dwo- 
je małych dzieci 3 i Pół letni Mieczy 
je w Habior i 8-letnia Stanisław La 
0. 

Jazdą na motocyklach popisywał 
się ną ul. Dziewicze} czeładzianin, 
Józef Kasperczyk. W pewnym mo- 
mencie Kasperczyk, straciwszy pra 
wdopodobnie panowanie nad kierow 
nieą, wjechał na chodnik, gdzie sta 
ła gromadka dzieci. Dwoje dzieci 
zostało przewróconych na ziemię, re 
szta z krzykiem rozbiegła się wokoło 
Kasperczyk, który wyszedł w wy- 
padku bez szwanku, pośpiesznie 
siadł na motocykl i odjechał. Dzieci 
odniosły poważne obrażenia ciała. 
Chłopiec, Mieczysław Habior od- 
niósł lżejsze obrażenia ciała, nato- 


miast dziewczynka doznała pęknię 
cia czaszki i ogólnych bardzo poważ 
nych obrażeń całego ciała. Na miej 
sce wezwano pogotowie ratunkowe, 
które udzieliło rannym dzieciom 
pierwszej pomocy, poczem odwiozłe 
je do szpitala na Pekinie. 

Motocyklista Kasperczyk został 
aresztowany. 

Drugi wypadek miał miejsce na 
ul. Piłsudskiego. 12-letni Józef Ho- 
lewa uczepił się wozu i jechał 
nim kilkanaście metrów. W pew- 
nym momencie zeskoczył na jezd- 
nię i dostał się pod przejeżdżający 
motocykl, prowadzony przez Bole- 
sława Mazura z Piasków. 

Chłopiec odniósł lekkie uszkodze 
nie ciała. Po udzieleniu mu pierw- 
szej pomocy lekarskiej pozostawio- 
no go na kuracji w domu. 


Fałszywy kontroler obligacji 
„.. pożyczki budowlanej 
grasował ze swą „sekretarką“ w Sosnowcu 


Policja sosnowiecka przytrzyma 
ła wczoraj parę kombinatorów: Jul 
jana Kozła i Władysławę Wieińską, 
rzekomo pochodzących z Częstocho- 
wy. 
Kozioł wraz ze swą towarzyszką 
chodził po domach, gdzie podawał 
się za kontrolera i sprawdzał obliga 
cje pożyczki budowlanej - Wieińska 
występowała jako jego sekretarka. 

Oszuści przy sprawdzaniu obli- 
gacji starali się nią tak manipulo- 
wać, aby obligacja znalazła się w 
ich rękach. Używali do tego  róż- 
nych sposobów. Przeważnie jednak 


kradli obligacje sposobem t. zw. „na 
kopertę“, ; 

W ten sposób sprytna para oszu 
kała w Sosnowcu kilkanaście osób. 
Wezoraj jednak powinęła się im no 
ga. 

Oszuści przyszli wczoraj w go- 
dzinach popołudniowych do miesz- 
kania Michała Łęcznego na Dębo- 
wej Górze i tam usiłowali  skraść 
obligacje. P. Łęczny spostrzegł kra 
dzież, i dał znać policji. 

„Kontroler“ i jego 
znaleźli się za kratkami. 


sekretarka 


Zderzenie pociągu z furmanką 


Wczoraj o godz. 4.30 rano ua 
przejeździe kolejowym w Gołonogu, 
pociąg osobowy najechał na furraau 
hę, którą powoził St. Blachnieśt. 
Koń został zabity na miejscu, fur- 


manka potrzaskana, Błachnieki dzię 
ki szybkiej orjentaeji zdążył w porę 
wyskoczyć z furmanki, uchodząc w 
ten sposób niechybnej śmierci. 


Kupiec sosnowiecki 


na czele szajki przemytniczej 


Straż graniczna w Rudzie obser 
wowała od dłuższego czasu pewną 
szajkę, która od kilku miesięcy trud 
niła się masowym przemytem sa- 
charyny, zapalniczek i kamieni do 
zapalniczek. 


Ostatnio jeden ze strażników u- 
dał się na dworzec w Rudzie, gdzie 
zastał przemytnika niejakiego Ka- 
zimierza Bieniaszka, zam. w Rudzie 


Baniaszka wezwano do komisarja- 
+ 


tu, gdzie przeprowadzono u niego re 
wizję. Okazało się, że niósł około 5 
kg. sacharyny, pochodzącej z prze- 


mytu. 

Przesłuchany Bieniaszek podał, 
że jest na usługach kupca Lejby 
Szajntela w- Sosnowcu, któremu 
przemyca z Niemiec sacharynę, za- 
palniezki, kamienie do zapalniczek, 
oraz inne towary. Ustalono ponad- 


to, że wspólnie z nim  trudnił się 
przemytem niejaki Tadeusz Zie- 
mek, zam. w Rudzie.  Bieniaszek 
przyznał, że w ciągu kilku ostatnich 
miesięcy przeniósł z Niemiec do Pol 
ski około 4 centnary sacharyny, 3615 
sztuk zapalniczek, 28 kg. kamieni 


do zapalniczek, 40 kg. migdałów i 


84 paczek guzików. Jako wynagro- 
dzenie Szajntel wręczył mu 2846 
marek niem. j 924 zł. 

Szajntela aresztowano i osadzo- 
no w więzieniu w Chorzowie. 


tania laskia 


iDębłińska 4 


na. 


"Płyty. 1430. Transmisja z 


Dziś: Romana 


Sierpień 3 
zek Jutro. Wawrzyńca męcz, 


2 Wschód słońca: 4.04 
Zachód słońca: 18.54 


Czwartek 


W Krainie wiecznego 
nenies Richard Tau- 
er. 


Kino EDEN 


RADJO 


WARSZAWA. 
Czwartek 9 sierpnia. 


630. Kiedy ranne wstają zorze. 638. 
Gimnastyka. 7.05. Dziennik poranny. 
6.35. Płyty. 7.20. Chwilka pań domu 7.25, 
Program na dzień bieżący. 7.30. Rozmai 
tości. 11.57. Sygnał czasu. 12.03. Wiado- 
mości meteorologiczne. 1205. Codzienny 
Przegłąd Prasy Polskiej. 12.10. Muzyka 
lekka. 13.00. Dziennik południewy. 13.05 
Audycja dla dzieci. 13.20. Płysy. 14.00. 
ryiadomości o eksporcie polskim. 14.05 
Wiadomości gospodareze. 14.15. Pieśni 
polskie. 16.00. Wokalny kwartet  srli_ 
stów. 16.20. Muzyka lekka. 1704 Skrzyn 
ka poeztowa. 17.15. Recital śpiew. z Kra 
kowa. 17.30. Koncert z Katowi» 18.00, Le 
tnisko we dworze polskim. 18.15. Slucho 
wisko z Poznania. 19.00. Rozmaitości. 
19.10. Program na dzień następny. 13.». 


"kecital fortepianowy. 19.50. Wiadomoś 


ci sportowe. 20.00. Myśli wybrane. 
20.02. Przegląd teatralny. 20.12. Evru 
ment II koncertu symfonieznego. 2240 
Wiadomości rolnicze. 20.50. Dziennik 
vieczorny. 21.00. Iransmisja z Gdyni. 
71.02. Pogadanka muzyczna. 21.12. Tzar 
smisja z Bayreuth ITl-ci akt dram. ma 
zreznego „Zmierzch bogów“, 2200. 
Współczesne walki z nierządem. 22.45. 
Płyty 23.00. Wiadomosci meteorologi"z 
ne. 23.05 Polacy z zagronicy. 


KATOWICE. 
Czwartek, 9 sierpnia. 


6.30. Audycja poranna. 11.49.  Pro_ 
gram na dzień bieżący, 11.50. Wiadomoś 
ci bieżące. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. Hej 
nał z Krakowa. 12.03. Transmisja z 
Warszawy. 14.05. Giełda zbożowa. 12.15. 
Warszawy. 
17.00. Ogrodnik śląski 145. Re'ata - z 
Krakowa. 17.390. Tańce slaskie: 100. 
"rapsmisja z Warszawy, 19.00. F. lie 
ton sportowy. 19.15. Transmisja z Wst. 
sząawy. 13.55. Wiadomości sportowo. 
20.09. Transmisja z Warszawy. 20.02. Rez 
maitości. 20.12. Koncert z Warszawy. 
20.40. Program na dzień następny. ż3.50, 
Transmisja z Warszawy i Krakowa. 


z e Ue 


a 
Z Kiele 
(k) Na powodzian. Robotnicy i urzed 
iucy państwowych kamieniołomów w 
Zəgnańsku złożyli n apowodzian 239 zł. 
81 gr. 


(k) Jak żyją robotniey z Zagłebia w 
Jugnańsku. Staraniem zarządu zw. 
strzeleckiego przy państwowych kaL.ie 
r-ołomach w Zagnańsku zorganizowa- 
ny został klub piłki nożnej, składający 
się z robotników zatrudhionych w ka- 
mieniolomach. ; i 

Nowopowstaly klub rozegrał w ub. 
niedzielę towarzyski mecz piłki nożacj 
z klubem sportowym „Strzelecć w ša- 
chedniowie, z wynikiem 3:3. 

Pierwszy ten wynik daje rękojrnie, 
że nowopowstały klub ma przed sobą 
przyszlość sportową i może: wkr*.ce 
zdobędzie dalsze sukcesy, które rezsła. 
«ią $o w całej okolicy Kielc. 

Klub zawdzięcza swe istnienie kie- 
rownikowi zakładów, inż. Konopce, któ 
ry jest zarazem prezesem miejscowez» 
addziałą Strzelca. 


(k) Czy jesteś na liście wyborsćw? 
Do dnia 11 bm. w lokalach okręgowyck 
komisji wyborczych wyłożone są sŁ.sy 
osób uprawnionych do głosowania do 
rudy miejskiej w Kielcach. 

Obowiązkiem każdego mieszkanca i 
mieszkanki Kiele, których ustawa u- 
prawnia do głosowania, jest sprawdzo- 
nie tych spisów. Każdy powinien nie 
zwlekając sprawdzić do dnia 11 bm w 
godz. od 18 do 18-ej w właściwej ukr+- 
gowej komisji wyborczej, czy został u- 
riieszczony w spisach wyborców i czy 
prawidłowo wpisano jego imię, nazwi- 
sko, datę urodzenia i adres. 

Z czynnością tą nie należy zwiekaćł 
Spelnić ją trzeba — natychmiast! ` 


są nieznacznie. 


Z Zastębia  Vlląściciele nieruchomościw Zawierciu 


| POWRÓT DZIECI Z KOLONJI 


Związku pracy obywatelskiej Ko- 
biet w Sosnowcu - przebywających 
w Gilowicach koło Żywca — nastą- 
pi w dniu 11 sierpnia, w sobotę, © 
godzinie 7-ej wieczorem. Kierow- 
niezka kolonji prof. Aniela Lassoto 
wa zwraca się z prośbą do rodziców 
dziewczynek, przebywających na ko 


'lonji, aby wyszli po dzieci na dwo 
rzec kolejowy w Sosnowcu w ozna- 


czonym powyżej czasie. 

Kierownictwo kolonji wplacito 
za pośrednietwem „Expresu, Zaglę- 
bia kwotę 11 zi., do miejskiego ko- 
mitetu pomocy dla powodzian w So 
snowcu. Pieniądze te ofiarowały 1 
zebrały dziewczynki z kolonji W 
czasie przedstawienia i zabawy, ja 
ką urządziły pod hasłąm: „Pożegna 

mie lata“. 
DZIERŻAWCA RECHNIC WY- 
PŁACA ZALEGŁOŚCI. ; 
Dzierżawca wypłaca należności 
przedewszystkiem robotnikom, któ- 
rzy nie pracują: W najbliższym cza 
sie mają być wypłaceni wszyscy ro” 

botniey - wierzyciełe. 
Dzierżawca wypłaca przedewszy- 


-gtkiem robotnikom, którzy nie pra- 


cuja. W najbliższym czasie mają 

być wyplaceni wszyscy robotnicy - 
Qgólna suma wierzytelności ro- 

botniczych wynosi około 130.000 ZA. 

DROBNY POŻAR PRZYCZYNĄ 
UNIERUCHOMIENIA KOP. 

- „JULIUSZ W KAZIMIERZU 


Onegdaj około godz. & rano na 
kopalni „Juljusz“ w Kazimierzu 


wydarzył się wypadek, który spowo 
dował unieruchomienie kopalni na 
kilka dni. 

Z niewiadomych narazie ` przy” 
czyn zapalił się dach nad szybem. 
Wezwano na miejsce straż ogniową, 


która w krótkim czasie ugasiła 0- 


gień. 34 
Straty, wyrządzone przez ogień 
Przy gaszeniu ognia 
szkódzona została maszyna, WSku- 
tek czego kopałnia została unieru- 
chemiona. Przerwa w pracy trwać 
będzie 3 — 4 dni. i 
— Zebranie legjonu młodych w Cze. 
ładzi. W sobotę w lokalu własaym əd- 
będzie się ogólne zebranie członków te- 
gjonu młodych w C'zeladzi. Referat ra 
temat—„Edeelogiczne przesłanki legjsru 
młodych“ wygłosi p. J. Opalski. poczem 
omówione będą sprawy organizacyjne 
i plan prace na przyszłość. Początek 0 
godz. 7.30 wiecz. Przybycie obewiązko. 


we. 
BAŁDA NA FLORZE W DĄBROWIE 
ZOSTAŁA UPRZĄTNIĘTA. 

Roboty przy uprzątnięciu hałdy na 
Fiorze w Dąbrowie zostały już ukcś- 
czone. Przy robotach tych magistrat 
zatrudniał zgórą 200 robotników z kie - 
rewnikiem p. Btrzalkowskim na czele. 

Usunięcie hałdy ma dla mieszkań- 
ećw tej dzielnicy bardzo duże znacz ni» 
zdrowbtne, gdyż już nie będą zatruwać 
swego zdrowia, gazami, jakie z TOZŁA - 
rzonych żużli stale się wydzielały. 

Wydzielające się z hałdy gazy bar- 
dzo szkodliwie oddziaływały również 
na drzewostan. 

— Z targowiey w Mysłowicach Na 
targowieę w Mysłowicach spędzono W 
ub. tygodniu 452 szt. bydła, 1521 s7. 
świń i 163 cielęta, razem 2.136 szt. zwin. 
rvąt. Płacono za klg. żywej wagi: ty- 
dlo od zł. 0.45 do zł. 065, cielęta od za. 


045 do zł. 089 i świnie od zł. 0.72 de zł. 


5408. Przebieg tangu: sped norm*lay, 
targ ożywiony, tendencja utrzymana. 
Przywłaszczył sobie plae miejski. Mie- 
szkaniee ulicy Kilmskiego w Czela.tzi, 
Telesfor Wieczorek nad brzegiem Bry- 
nicy powyrywał kamienie miejskie i 2a 
tem miejseu usiłował zrobić sobie ogró. 
dek. Weuoraj sprawą ta zainteres>wa't 
się magistrat, przywrócił mierwotay 
stan posiadania, a przeciwko Wieczor- 
kowi wyleczył proces sądowy. 

— Należał do bandy fałszerzy pie: 
między. Policja będzińska zatrzymała 
Prajzera Kalme, zam, przy uł. Podzam 


«ze 58 w Będzinie. Prajzer podejrzany 
__ jest o należenie do bandy fałszerzy p.e 
- róędzy. Przekazano: go do dyspozycji 


władz sądowych. 


Str. 5 


protestują przec'wko ostrym rygorom piotrkowskiego 


towarzystwa 


Ostre rygory piotrkowskiego to 
warzystwa kredytowego odezuwają 
na swych barkach właściciele mieru 
chomości, którzy albo w czasach 
przedwojennych, albo też powojen- 
nych zmuszeni byli korzystać z po- 
życzek wspomnianego towarzystwa 

Wskutek kryzysu cały szereg in 
stytucyj finansowych obniżyło sto- 
pę procentową i poczyniło dla dłuż 
ników szeerg ułg, nie zrobiło tego 
jednak do tej pory pietrkowskie to 
warzystwo, mimo usilnych starań 


kredytowego 


zainteresowanych. 

Onegdaj, w lokalu stowarzysze- 
nia właścicieli nieruchomości w Za 
wierciu, zebrali się dłużnicy tego to 
warzystwa, którzy po omówieniu 
ich bolączek, postanowili  opraco- 
wać w tej sprawie i wysłać do mini 
el: skarbu odpowiedn: memor- 


Pozatem postanowiono w dniu 


13 bm. wysłać do ministerjum skar. 


bu specjalnego delegata, który za- 
biegać ma o konieczne ulgi. 


Kiedy męża aresztuja--żonę porywa 
: „przyjaciel 
Przykra historia portiera fabryki wolbromskiej 


W fabryce wolbromskiej miał 
miejsce wypadek, który komentowa 
ny jest w różny sposób i nie prze- 
staje absorbować całej kołonji fabry 
cznej. 

Kilka dni temu aresztowany Z0- 
stał portjer L. Kiedy p. L. w towa- 
rzystwie eskorty jechal do Krako- 
wa, jego „przyjaciel“ szofer fabry- 
ki olkuskiej p. P. przewoził osamot- 
nioną żonę portjera do swego ka- 
walerskiego mieszkania na 


fabr. olkuskiej. 

Nie tu się jednak kończy histor- 
ja „porwania“. Portjer po kilku 
dniach zwolniony z więzienia po- 
wrócił do Wolbromia, leez mieszka- 
nie zastał opróżnione nietylko z po 
łowicy, ale i z niektórych rzeczy. 

Do żony trudno mu się dostać, 
bo na teren fabryki „Olkusz“ 0b- 
cym wstęp wzbroniony, a p. L. do 
niedawna władca portjerni, obecnie 
został z posady usunięty. 


Echa napadu na sklepy w Będzinie 


Ulica Górnicza w Będzinie byla 
Liedawne temu widownią dwóch na- 
slępujących po sobie napadów sa 
sklepy, dokonanych rzekomo przez 
%etniego Tomasza Tyrka (Bęózin, 
4 Maja 25) i mieszkańca Bobrewrik 
Władysława Kosmalę (Kościetna 
232). sa 
smeli do sklepu Laji Heller przy Č. 
Górniczej 40, steroryzowali ją i pod 
groźbą pobicia i zdemolowamia urzą 
cenia sklepowego oraz zniszczeuia 
towarów, zażądali wydania im pie- 


uiędzy. Zabrawszy nieco bilonu, u3- 
pastniey wybili w sklepie szyby i 
zbiegli. 

W kilka godzin później napadh 
oni w analogiezny sposób na skiep 
hany Frenkiel przy ul. Górniczej 
58 


aireari j Bodeizamnhe gadział w napa- 
Godni siebie kómpańówie wtar- dzie 
` sztowała i osadziła w więzieniu.: 


yrka i Kosmałę policja ace- 
=. Wczoraj stanęli oni przed sądem 
zkręgowym w Sosnowcu, który z 
raku konkretnych. dowodów winy, 
«bydwóch oskarżonych uniewiurił. 


Mera ala Ciunkiewiczowa w Wolbromiu 


Wolbrom ma także swoją aferę 
a la Ciunkiewiczowa. a 
Kupiec tamtejszy Abram Sztark 
pociągnięty został do odpowiedzial- 


ności za fałszywe zameldowanie Ww 


policji o dokonanej u niego kradzie 

ży asekurowanych futer, wartości 

kilku tysięcy złotych. ; 
Onegdaj w sądzie okręgowym w 


Sosnowcu odbyła się przeciwko 
Sztarkowi rozprawa. Mimo, iż wiele 
wskazywało na to, że kradzież doko 
nana została fikcyjnie, sąd wobec 
braku dostatecznych dowodów wi- 
ny, uwolnił Sztarka od winy i kary. 

Towarzystwo asekuracyjne bę- 
dzie musiało płacić. i 


Echa krwawych bójek 
w Sarnowie i Psarach 
W obronie brata — Spór o mur graniczny 


Waclaw Kocjan z Sarnowa, sta- 
iąc w obronie swego brata został 
niebezpiecznie pobity przez 19-let- 
niego Józefa Skrzydlaka. —. 

Skrzydlak z towarzyszami przy” 
był do kuźni Kocjana 1 zaatakował 

kamien1am1. 

z ej Skrzydłak zadał Kocjano- 
wi cios siekierką w prawą rękę, 
przyczem rozciął mu mięsnie ponad 
łokciem. j 

Na rozprawie sądowej W Czela- 
dzi Skrzydlak został skazany na 6 
mies. więzienia i zapłacenie 
opłat sądowych. 

* * * X 

Terenem równie krwawej masa- 
kry była wieś Psary- 


Stanislaw Szał kowski  dowie-- 


dział się iż dwaj jego sąsiedzi: 67-le 


tni Andrzej Paluchowiez i 32-letni 


20 zł. 


mi sąsiadami, z których jeden uđe- 


rzył go kamieniem w głowę. Wy- 
wiązała się bójka. 
Ambroży Paluchowicz uderzył 


wówczas trzy razy w głowę obu- 
chem siekiery Szałkowskiego, który 
zemdlony padł na ziemię. 


~ Oskarżonym, skazanym za krwa 
we pobicie sąsiada po 6 miesięcy 


więzienia, sąd w Czeladzi karę za- 
_ wiesił na trzy lata. 


Muszą jednak 
zapłacić po 20 zł. opłat sądowych. 


|Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


| KREM LAIN-AGE 
CAZADOR AZURE ZTS 
M z kogutkiem 

jest to idealny nieszkodliwy ko- 


Site! zwonnik mają g0 zabić [9S ; > 
o aitśszej okazji. Powodem | |Pety k, usuwający wady naskór- 
przy na; 2 1-45 ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 


niesnasek sąsiedzkich był 
mur graniczny. AR 
Gdy Szałkowski wyszedł na pod 


po 


wórze spotkał się oko w 9kg ze SWy. 


= R. M Spr Wewn. Nr. 345 4 


"AXieczorkowski Edw. 2, 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
NA KOP PARYŻ W DĄBROWIE 
Stanisław Sęk, zam. przy ul. ©- 


 lkrzei 37 w Będzinie od dłuższego 


czasu pracuje na kop. Paryż w Da- 
browie, jako monter. 

Onegdaj wieczorem Sęk zatauud- 
niony był w sortowni, gdzie mota: 
mał górne kable. Sek, stojąc na wy- 
sokiem rusztowaniu w pewnej chwi- 
11 doznał zawrotu w głowie i spadł 
ra ziemię, łamiąc sobie lewą nige 
qowyżej kolana. 

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
przewieziono do szpitała św. Bartla- 
1y w Dąbrowie. 
USIŁOWAŁA POPEŁNIĆ SAMOTOJ 

STWO. 

82 letnia Aniela Kijakowa, mężatka 
zam. przy ul. Ksawerowska 42 w Be- 
Gzinie, będąc w stanie silnego rozstroju 
uerwowego napila się esencji octowej, 

Desperatkę w stanie ciężkim przowie 
ziono do szpitala św. Barbary w Dąbro 
wie. 

— Aresztowanie przemytnika. 
trol policyjny zauważył na przejsciu 
gianicznem w Brzezinach Śl. (pów. 
Świętochłowice) kilku osobników, za- 
rjerzających przekroczyć granicę wraz 
z wiekszą ilością towarów Policjani we 
„wał osobników do zatrzymania się na 
ce jednakże ci nie reagowali. Za ucne- 


1a. 


 kającymi posterunkowy dał strzał, ce 


rialo ten skutek, że jeden z uciekają: 

c:ch zatrzymał się. Jest nim Maciej 
Subieszkoda, zam w Grudkowie, piw 

tędzin, który niósł towary pochodze. 

ria zagranicznego. Pozostali osobnicy. 
zbiogli. 


-Ofiary na powodzian 


Członkowie zawodow. związku robotni- 
ków przemysłu spożywczego ZZZ. (cd- 
dział transportowców w Sosnowca — 
"Targowiea) złożyli dobrowolnie maste- 
rujące składki na powodzian zł.: Fo- 
miakowski Piotr 3, Andrusiewiez Józet 
5 Wieczorkowski Stanisł. 3, Łaskus Zy- 
gmaunt 3, Pachelski Franciszek 3. zio- 
wiącki Stanisław 2, Okoński Jan 2, 
Szezydryriu 
Jan 2, Majkrzak Marjan 1, Andrusio- 
wicz Stefan 2, Cełejewski Piotr 1, iwa- 
guński Wincenty 2, Kełodziejski Anta_ 
ni i, Dąbek Stanisław 1, Baba Michał 
1, Wójcik Józef 2, Pietrzyk Józef 2, Za- 
bajło Władysław 2, Celejewski Włady. 
sław 1, Nowak Józef 1, Jaskowski Jt- 
zef 1, Kamiński Adam 2, Dziewięcki 
Fugen. 1, Gacek Stanisław 1, Bartczik 
Józef 1. Razem zł. 49. 

Dziewczynki, przebywające na kole 
ni letniej. Zw. Pracy Obyw. Kobiet z 
Rognowca składają, za pośrednictwem 
„Expresu Zagłębia kwotę zł. 11 na po 
mwee dla poewiadzian: 

Niedzielna zbiórka uliczna na puwo- 
“zian w Sosnowcu przyniosła 913 zł. 
58 gr. 

W. dniach 7 i8 bm. robotnicy niej 
scy, zatrudnieni przy budowie gmachu 
ratusza i przy robotach drogowych o- 
prodatkowali się dobrowolnie na prwo- 
dzian i sumę ogólną 162 zł. 6 gr. prze- 
kazali komitetowi miejskiemu pom. cy 
prowodzianom. Pozatem robotnicy zło. 
żyłi 50 groszowe kupony mączne, lacz- 
nie na 621 klg. mąki żytniej. Ofiarun*6 
robotników miejskich nodkreślić natcży 
z uznaniem, tembardziej, że pracują ©. 
ni tylko na 3 dni w tygodniu, a w ę0 
zarobki ich są niewielkie. 

Rzemieślnicy i robotnicy warszta- 
tów miejskich złożyli na powodzian zł. 
11 (jedenaście). 

Pracownicy obwodowego biura fua- 
duszu bezrobocia w Sosnowcu, na na'l- 
zwyczajnem zebraniu w dniu 28 I pca 
b. r. uchwalili opodatkować się na rzecz 
dotkniętych klęską powodzi w wysJko 
ści 1 proc. od poborów miesięczny ra 
t rutto na przociąg 3 miesięcy. P+erwszą 
ratę od poborów sierpniowych w wy*8- 
kości zł. 65.36 przekazano powiatowemu 
komitetowi niesienia pomocy powe.lzia 
nom. 

We wsi Żelisławiee urządzona zasta- 
ła w dn, 5 bm. zabawa taneczna na pO- 
wodzian, która przyniosła 28 zł. 4 er. 
czystego zysku. Pieniądze te wpłacone 
komitetowi gminnemu pomocy powt. 
dzianom w Pińczycach. 

Franciszek Raczyński na powodzian 
złożył zł, 1. 


N 


Str. 6 


Z Zawiercia 


(z) Ujęcie Hudzici szyn Ltcjowych. 
Od dłuższego czasu na P. K. P., pomię 
dzy Myszkowem a Zawierciem ginęły 
szyny kolejowe, — złodziej jednak tak 
umiejętnie zacierali ślady, że trndno 
było ich wykryć, W ozerweu rb. zginę 
ły szyny z tablicami ostrzegawczemi na 
jednym z przejazdów. Po mozo!lnem do 
chodzeniu policja w Myszkowie ustaliła 
że złodziejami są: Jan Słabosz į Zyg- 
munt Drab z Nierady. gminy Mrzy- 
głód Zatrzymani przyznali się do kra- 
dzieży, wskazując jako współwinnych 
Bolesława Zjawionego, przewożącego 
skradzione szyny furmanką do Zygmun 
ta Kadłubka w Zawierciu, który pośred 
niczył w sprzedawaniu szyn. Sprawę 
przekazano władzom sądowym. 


(z) Na powodzian O. T. 0. i K. R. w 
Zawierciu, z inicjatywy wiceprezesa p. 
Konrada Borowskiego wystosowało o- 
kólnik do wszystkich zarządów kółek 
rolniczych i kół gospodyń wiejskich, 
podległych temu towarzystwu z apelem 
ażeby poza ofiarami indywidualnemi, 
jakie składają lub złożyli poszczególni 
członkowie na rzecz dotkniętych kle- 
ską powodzi, przyszły również z bez- 
względną pomocą i zarządy, jako orga- 
nizacje. 

(z) Pobici. Onegdaj zgłosiła się do 
komisarjatu policji, Stefanja Nowak, 
zam. przy ul. Żabiej 14 i zameldowała, 
że została dotkliwie pobita przez swego 
męża, który jednocześnie odgraża się 
jej zabiciem. Za pobicie żony Nowak 
odpowie przed sądem. 

Lamer Sabina (Ogrodowa 11) zamel- 
dowała policji, że pobita została przez 
małżonków Snopków. 


(z) Brak kredytu na budowę ulie. Za 
rząd miejski, korzystając z dotacji fun 
duszu pracy rozpoczął w roku bieżącym 
prace na kilku ulicach. Niektóre z nich 
otrzymają krawężniki i chodniki, nie- 
które zaś będą tylko szosowane. 

W związku z tem właściciele nieru- 
chomości położonych przy bocznych uli 
each za pośrednictwem stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości wnieśli do 
zarządu miejskiego podanie, prosząc o 
wyszosowanie tych ulic, na których w 
ezasie deszczu tworzą się wielkie bajo- 
ra. Zarząd miejski po rozpatrzeniu pro 
śby nadesłał onegdaj do stowarzyszenia 
właść. nieruchomości odpowiedź, że 
spowodu braku funduszów roboty na 
tych ulicach w roku bieżącym prowa- 
dzone nie będą. Rozpoczęte jednakże na 
niektórych ulicach roboty, zarząd miej 
ski starą się ukończyć. 


Odwieczne prastyki czarnoksigsKig 


Duchy na usługach wróżbitów arabskich 


Arabewie są przekonani że ix'- 
nieją ludzie, którzy przez długie po 
sty, modlitwy, przez pow wzuiie 
niektórych ustępów Koranu, a szcze 
;ólmie przez znajomość pewnych * * 
razów kabałistycznych, uzyskują 
„ładzę nad t. zw. Dzinnam.. 

„Dżinny” są to istoty peśred: ;1e 
między aniołami a ludźmi. bie me*; 
cue krwi i ciala, są więc niewidz: al 
ne, ale są obdarzone pewną władzą 
mogą wnływać źle lub dobrze re. lo 
sy człowieka. 

Duchy te, posłuszne. wy jawią 
wym wróżbitom przyszłost, UC, 
„ch różnych czarów, dopomagają w 
znajdowaniu skarbów. wykrycia zło 
dziejów itp. 

Setki książek dawnych znajduje 
ny w Egipcie, podających przepizy 
0 do czasów i władzy nad Dżiana- 


i. Oprócz modlitw, ; ostów i wvra- 


oR kabalistycznych, podają, że 
książki recepty na silne arumańty zz: 
1* kadzidło, które przy każdem wy- 
woływaniu duchów * przy innv:h 
czarach lub wróżbach użyte być mv- 
gl. 

Kadzidło to. w którego -kiad 
wchodzą: aloes, benzoina żywica i 
rozmaite aromatyczne zioła, działa 
»durzająco na nerwy; nie dziw w. (e, 
że osłabieni postami i bezsannc Śrią 
wróżbiarze, albo też »soby draż::- 
wych nerwów, widzą istotnie widna. 
- zaczynają fantazjować pdo wpty- 
wem ostrego narkotycznego dyni. 

Jednakże nie musi to być tr.!- 
nem osiągnąć związek z Dzinnaćci, 
gdyż widzimy w Egipcie niezliczo- 
1a liczbę wróżbiarzy. Dniem i nn- 
spotykać ich można na ulicach Ka! 
ru Szepcząc swe [orinułki i zaklę- 
eia, w niezrozumiałym dla aes, d.:* 
uieużywanym, języku, ofiarowują 
1rzechodniom swe usługi. 


Jedni czytają z gwiazd przyszło 
losy i zdarzenia; drudzy, szczególnie 
ka biety .wróżą z ręki i to przy pon! 
y drobnych muszelek; inni jes«cżo 
Aiarowt ją czarodziejskie leki prst- 
»iw urokom środki niezawodne, hi: 
uzące miłość, lub też idą o zakład. iż 
odgadną nasze myśli i w ezaroduie; 
skiem zwierciadle ukażą nam uk»- 
ckana luv oddaloną osobę, 

Zwierciadło takie jest istome 
cajbardziej zajmującem ze wszysi 
kich czarodziejskich sztuczek. Kus- 
urz, czyli wróżbiła „akreśla nsi- 
cierw swą pałeezką czworuvok lu) 
koło i w pośrodku tego stawia mle 
go chłopca, dziecię niewinne, lat naj 
wyżej dwunastu. dając mu w ręka 
kubek, napełniony kawą lub wodą. 
v które każe mu nieustannie patr-żc. 

Po tych pierwszych przygotowa- 
dach rozpala kadzidło w ten spos%b, 
„ż dym eały owiewa chłopca, kt:: '*- 
ro oczy wkrótce gorączkowego nsbie 
rają blasku, a ręka drżeć zaczyna 
pod wływem narkotyku. Wtedy kts 
l:rz chwyta chłopca za rękę , nie 


spuszczając go na chwilę z oczu ka 


że mu opowiadać, co widzi w wodzi» 
iub na dnie kubka, jaka postać mu 
sję okazała ete 


Odpowiedzi dziecka są zazwyczaj 
niejasne i jakby w gorączce powta 
rzane, ale wróżbita tłómaczy je i wy 
kłada w swój sposób oczyw'ście ku 
zadowoleniu zainteresowanej OSO 
by Tysiące arabów żyje w +n spc: 
sc b z natwności ludzkiej. 


Byłoby istotnie ciekawen zba- 
dać, jakich stuleci zabytkiem jest o- 
wa czarnoksięska wiedza i literan- 
a 1 czy arabowie przenieśli ją z A- 
„ji nad brzegi Nilu czy też od isie- 
dziezyli po starożytnych mies -kań- 
cach Egiptu? 


Ostateczna weryfikacja mistrzostw emigracyjnych 


w Warszawie 


Onegdaj odbyla się konferencja kowi- 
tetu organizacyjnego igrzysk polakáw 
- zagranicy, podczas której dokonano 
astatecznego obliczemia i zweryfikowa 
nia wyników igrzysk emigracyjnych. 
Jak się okazało w ogłoszonej w nie 
dzielę prowizorycznej punktacji igrzysk 
zaszła pomyłka, skutkiem której nagro 


de pana prezydenta R. P. zdobyła ai 
żyna emigrantów z Francji, a nie ze- 
spół W. M. Gdańska, 

Ostateczna klasyfikacja przedsta wia 
:*e następująco: 1) Francja 35, 2) Gdańsx 
34, 8) Czechosłowacja 27, 4) Niemcy 21, 
5) USA 20, a dalej Rumunja 17, Belgiju 
11, Łotwa 10, Kanada 3, Austrja 2. 


Rr. 218 


Z Qikusza 


(ol) Osobiste. P. Komisarz Hein, 
pow. komendant p. p. w Olkuszu po, 
wrócił z urlopu i objął urzędowanie. 


(ol) Śmiertelne przywalenie. W dn. 
7 bm. w czasie reperacji ustawów szkut 
nych szkoły powsz. w Kluczach, budy- 
nek przewrócił się, przygniatając śmien 
telnie 58_letniego blacharza Jana Się- 
pa, który w kilka chwil zmarł. 


(ol) Na powodzian wpłacil:: ze zkio 
Fi doraźnej w Sławkowie zł. 156, ceg:0) 
nia Garmulewicza 9 tys. szt. cezły. Za 
przykładem p. Garmulewicza powinny 
pójść inne cegielnie w powiecie ohn- 
skim. 


(ol) Odmówił ofiary na powodziin. 
Zkierającym ofiary na powod:ian ku_ 
piec olkuski, właściciel domu, stacji 
benzynowej i fabrykant wody sodowey, 
Szykman ofiarował na powodzian ..30 
gr. kiore oczywiście nie zostały :rzy- 
jete. Szykman większej ofiary mie 
chciał złożyć. 


(0l) Okradziony w kościele, W kos: 
ciele wolbromskim skradziono Fsaneisz 
kowi Hatowi z Nowej - Wsi pod Wol: 
bromiem portfel z 40 zł. gotówką i 5 
weksli podpisanych przez Wójcika, Rv 
sila i Karoniową, ogółem na sumę zę 
400. 


(ol) Wyjaśnienie. P. Zygmunt Ćmieh. 


pracownik urzędu gminnego w Pilicy, 
somunikuje nam że nie ma nie współ 
dego z 7ygmuntem Ćwielem, hohate- 
rem sprawozdania sądowego, zamiesz- 
czonego w „Fxpresie Zagłębia«, w dnin 
X3 bm. 


NAPRZÓD (LIPINY) WEJDZIE D9 
ROZGRYWEK PÓŁFINAŁOWYCH 0 
WEJŚCIE DO LIGI. 

Na onegdajszem posiedzeniu zarzą- 
lu PZPN rozpatrywana była m. in. ' pra 
wa dopuszczenia klubu Naprzód (lipi 
ny) jako drugiego klubu śląskiego do 


yT0żg1, ywek o wejście do ligi. 


Z tej okazji. na posiedzeniu zarządu 
PZPN przybyła specjalna delegacja 


śląskiego okręgu w osobach pp. Mikuły 


Spiegelmana. 

Dalegeai śląscy powoływali się na 
ocćpowiednią uchwałę walnego zgron:a- 
dzenia PZPN. Ostatecznie zarząd PLN 
przychylił się do ich żądań i postano 
wi} dopuścić Naprzód do rozgrywek 


télfinalowych wraz z mistrzami 4 grup 
w których rozgrywki rozpoczynają się 
19 bm. a kończą 7 października. 


BOWISZĆ 


napisana specjalnie dia „Expresu Zagłebia” 


— Wystarczy? — zaszemrał je- 
den, stlumiony szept... 

— Nezaszkodzi więcej. 
gazu... lepiej zaśnie... 

Znowu milczenie, trochę krótsze 
niż przedtem. I znowu  zajaśniała 
ta sama smuga Światła z pokoju. 
Lekki, prawie niedosłyszalny zgrzyt 
w zamku. Drzwi się raptownie ot- 
warły.. Potok światła z pokoju za- 
lał korytarz. 

Do pokoju Wylewicza wsunęło 
się szybko dwóch mężczyzn: jeden 
szczupły, niski z bródką, drugi w 


Jeszcze 


szarem ubraniu, tęgi drab z dużą. 


ezerwoną gębą, "ten sam, który cze- 
kał przed bramą Grand Hotelu na 
człowieka z bródką. - 

Obaj byli zaskoczeni i zdumieni. 

Spodziewali się, że zastaną Wy- 
lewicza śpiącego, w łóżku, a tym- 
czasem... pokój był pusty. 

— Psiakrew! — niema go — za- 
klął człowiek z bródką, — stań koło 
drzwi i uważaj.. gdyby nadszedł, 
wiesz co masz robić... 

— Znowu mokra robota?.. 

— Tak. Inaczej być nie może. 
Chyba że znajdziemy... a on sam 


dobrowolnie z nami pójdzie. Wiesz 
przecież, że bez niego teraz to już 
nie nie jest warte. Tylko uważaj: 
ogłuszyć, nie zabić... 

W odpowiedzi, drugi z włamy- 
waczy wymownie potrząsnął krót- 
ką, żelazną laską i stanął we wska- 
zanem miejscu. 

Człowiek z bródką rzucił się do 
biurka. Szybko przerzucał znajdu- 
jące się tam papiery. Nagle zaprze- 
stał, pochwyciwszy do ręki pozo- 
stawiony list Lirskiego. 

— (Chcholerra!.. 

— List jest... ale bilet przepadi; 
Naturalnie, zabrał go ze-sobą!.. 

— Pilnowałem: wchodził... 

— Djabła tam pilnowałeś! Gdy- 
byś dobrze pilnował, widziałbyś jak 
wychodził z mieszkania... 

— Poczekamy na niego? 

Człowiek z bródką -pomyślał 
przez chwilę. 


— Niema sensu — wyrzekł — 


może wogóle nie przyjść do domu. 


Musimy go dostać w swoje ręca ` 


gdzieindziej. List zabiorę.. 
Blady człowiek z kóda schował 


list razęm z kopertą do kieszeni ma- 


Zo- 


rynarki. Szybko się wynieśli, 
wiet 


stawiając jak przedtem było, o 
lony pokój. 


VI. 


Silny organizm Lirskiego już od 
dwóch tygodni walczył z ciężką cho- 
robą. Wskutek uderzeń w czaszkę 
nastąpił silny wstrząs mózgu i na 
dodatek przyplątała się zapalenie 
opon mózgowych, tak, że z początku 
nadzieja utrzymania go przy życiu 
była bardzo słaba. Ze względu też 
na  niebezpieczeństwo dalszego 
wstrząsu przy przejeździe do szpi- 
tala, konsyljum lekarskie zdecydo- 
wało pozostawić chorego na lecze- 
niu w domu. (Codziennie dojeżdżał 
do niego lekarz specjalista z Pozna- 
nia. Stale przy chorym przebywała 
pielęgniarka przysłana ze szpitala 
— panna Madzia, miłe nadzwyczaj 
dziewczę, które z wielką troskliwo- 
ścią doglądało chorego dniem i no- 
cą. Zdarzało się, że panna Madzia, 

wyczerpana nocnem czuwaniem, za- 
sypiała snem gorączkowym, pełnym 
różnych przywidzeń. udziła się 
zwykle z trwogą 0 chorego i zaraz 
badała mu puls, nadsłuchiwała od- 
dechu lub mierzyła gorączkę. 


_ Chorego z początku odwiedzali 
znajomi, więcej z ciekawości niż ze 
współczucia, gdyż Lirski naogół 
prawie nie przyjaźnił się z nikim, 
niedawno wróciwszy z zagranicy, 
gdzie przez kilka lat przebywał na 
studjach. 

, Komentowane różnie wypadek, 


kiwano głowami i wreszcie zaprze: 
stano go odwiedzać. Rodziny chory 
nie miał żadnej. 

Panna Madzia była zbyt młoda, 
aby nie współczuć i nie przejąć się 
do głębi cierpieniem przystojnego, 
młodego chłopca. ' Ściskało się jej 
dobre serduszko ilekroć chory zry 
wal się z pościeli, jęczał lub maja- 
czył. Wolałaby sama za niego cier- 
pieć. Gdy leżał wyczerpany, blady, 
z twarzą okoloną złotawym zaro- 
stem i rozrzuconemi bezwładnie rę- 
kami, pochylała się nad nim i piesz- 
czotliwie gladziła mu dłonie. Posta- 
nawiała sobie, że będzie tak staran- 
nie doglądała chorego, aby jaknaj- 
prędzej wyzdrowiał. I obowiązek 

swój spełniała z matczyną tkliwo- 
ścią, zastępując mu w nieszczęściu 
najbliższych, których nie posiadał. 
Tylko jakiś niewytłumaczony żal 
ściskał jej serce na myśl, że gdy się 
już skończy jej opieka, gdy on wy- 
zdrowieje... nie będzie już potrzeb- 
na. O tem, że chory może wogóle nie 
wyzdrowieć, nie myślała wcale. 
Wierzyła, że Lirski żyć będzie, że 
żyć musi. On, taki młody, taki pię- 
kny — rumieniła się, czując, że ser- 
ce niewiadomo czego bije jej przy- 
śpieszonym tętnem. I oczy jej wte- 
dy miłośnie obejmowały spojrże- 
niem zabandażowaną, umęczoną gło 
wę Adama... 

. — Boże mój!.. Boże mój!.. wyry“ 
walo się z ust dzewczyny ciche, 
modlitewne westchnienie... 

e A. ©. n. 
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-Ruch pocztowy; 
„ telegraficzny i telefoniczny 
-> Wódłig ostatnich danych statystycz 
nych, z urzędów pocztowych w 12 waż- 
niejszych miastacch Polski wysłano w 
ciągu czorwcca r. b. 38,467, tys. przesy- 
jek listowych, zwykłych, 955 tys. poleco- 
nych, 411 tys. listów wartościowych i 
paczek, 10.680 tys. czasopism, oraz 125 
tys. telgramów. A Sa da 
Nadeszło do urzędów pocztowych w 
tym samym okresie czasu 24.956 tys. 
. przesyłek listowych zwykłych, 943 tys. 
«poleconych, 270 tys. listów  warlościo- 
Ywych i paczek, 1560 tys. czasopism, Oraz 
155 tys. telegramów. ` 
Przekazów pocztowych i teleg caftez 
mych wpłacono na sumę 294 milj zł, 
wypłacono na sumę 24,6 milj. zł. 
Rozmów telefonicznych miejscowych 
‘przeprowadzono 39.445 tys. pózamiejsco 
"wych 966 tys. 


"Mik lekarski kurs 
wakacyjny w Ciechocinku 
- W dniach od 31 sierpnia do 8 wrześ- 
nia r. b. odbędzie się w Ciechocinku 
pod protektoratem wiceministra opieki 
_ społecznej dyr. Kugenjusza Piestrzyń- 
skiego VII lókarski kurs ` wakacyjny. 
“Na kiisie tym wygłoszą wykłady na- 
'stępujący prelegenci: z Warszawy prof. 
dr. Fr. Czubalski, doc. dr. Zdz. Górecki, 
'dr; A, Landau, doc. dr. E. Lorentowicz, 
"dr. Fr. Łukaszczyk, prof. dr. M. Micha- 
Tówiez, oraz doc. dr. E. Rejchrówna; z 
Poznania prof. dr. P. Gantkowski, z 
Krakowa prof. dr. L. Korczyński, oraz 
4 Wilna prof. dr. Schilling-Siengale- 
wicz oraz prof. dr. J. Szmurło. 
Uczestnicy kursu. mają zapówriole 
bezpłatne mieszkania w zdrojowisku 
podczas trwania kursu. Projektowane 
„są pozatem rozrywki oraz wycieczki 
peza Ciechocinek. 


Dochody polskich kolei pańsi. 


Według ostatnich zestawień główne- 
go urzędu statystycznego, dochody pôl- 
„skich kolei państwowych wynosiły w 

marcu r. b. 78.756.000 22. ak 
" . Dochody kolei normalnotorowycch 
wyrażały się sumą 13.151.000 zł., w tem 
przewóz bagażu 731.000 zl, przewóz to- 
warów i poczty 49.743.000 zł, oraz inne 
„dochody 7.811.000 zł. 
' Dochody kolei normalnotorowych 
nosiły 605.000 zł, w tem z przewozów 
540 000 zl, oraz inne dochody 65.000 zł. 


- Spadek bezrobocia 0 1.884 
osób w cągu tygodnia 

Według ostatnich danych biur pc- 
gsednictwa pracy Funduszu Bczrobo 
cia, liczba bezrobotnych, zarejestro wa. 
nych na terenie całego kraju w dniu 
: bm. wynosiła ogółem 294.141 osób. wy 
kazując spadek bezrobocie w ciągu ty 
godnia o 1880 osób. 

Liczba bezrobotnych w Warszaw :0 
(wraz z okręgiem) wynosiła 28.271 026b, 
t: j. o 82 osoby więcej niż w tygodiit 
poprzednim. Liczba bezrobotnych w Ło 
dzi (wraz zokręgiem) zmniejszyła się 


w ciągu tygodnia o 658 osób i wynosi- 
ta 28.937 bezrobotnych. 

Liczba bezrobotnych na Śląsku wy- 
nosiła 88.829 osób, t. j. 0 78 osób mais., 
niż w tygodniu poprzednim. 


Gruźlica płuc corocznie, nierobiąc różni 
wy dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób: pluc- 
nych, bronchitu, grypy, uporczywego 
mączącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le- 


karze: 
„BALSAM THIOCOLAN - AGE“ 
który ułatwiając wydzielanie się plwo- 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu- 
_ oje chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel. 


„urządził „w. przeddzień 


“<. Wybitny dziennikarz czechosło- 
wacji, Walter Tsehuppik, który żył 
w Niemczech 7 lat „od 1926 do 1563, 
poznał dużo osobistości, które w o- 

wych latach odgrywały. w Niem- 
czech poważną rolę w życiu politz- 
ozmem. Po przewrocie hitlerowskim 
zostal aresztowany i osiem miesie 
cy więziony. praskiemi 0Za80D13: 
mie „Pritomnostć zamieszcza osta 
nio artykuł, w którym stara się 
przedstawić prawdziwe przyczyny 
dojścia Hitlera do władzy. Artykał 
zamieszczamy W stroszczeniit. 


CZY HITLERA WYNIOSŁA NĘDZA 
I KRYZYS, $ Ś 

Nie jest prawdą, że Hitler doszedł 
do władzy tylko dlatego, że nędza i nie 
dostatek gospodarczy doszły w Niem, 
czech do niebywałych rozmiarów. Ww 
1928 roku, kiedy Hitler wzmógł swą 
działalność, Niemey przedstawiały kraj 
begaty. Ich wywóz. wartości 15 miljar< 
„dów marek po raz pierwszy W dziejach 
świata przewyższył WYyWÓŁ angielski. 
W państwie było tylko 302.000 bezrobot 
nych, dawało się zauważyć nadmiar po 
pitu pieniędzy i kredytu. Nigdzie nie 
było takich szpitali, nawet w najmaiej 


i czemu H 


Śozedł do władzy? 


szych miastach, takich kas chorych 
szkół, kąpieli, boisk sportowych, rabu- 


‘ezów, nigdzie nie było tyle nadmia: 1 


Niemcy były wprawdzie zadłużone, aie 


zagraniczni wierzyciele mieli ogrom- 


ny interes w tem, aby Niemey .cozwija 


"ły się spokojnie. 


W tym właśnie roku 1928 Hitler stni 
się wielkim. Nie wyrósł więc na grw- 
ciy nędzy, ale na gruncie bogactwa i 
dumy narodowej. - Wówczas otrzymał 
po raz pierwszy od niemieckich wiel- 
kich kapitalistów większe Środki, które 
umożliwiły mu utworzenie  fotmacyi 
bujowych S. A. (Sturmabteilung) i 8. 
S. (Sicherhoitsstaftel), Hitler 1 jeso 
gwardje kroczyły w służbach wietkie- 
gw kapitału przeciwko partjom socjal 
stycznym i zdobyczom społecznym. 


Narybku obozu Hitlera nie stanowi 
1i robotniey ani rolnicy. Były to głów- 
rje owe klasy i kasty, stamu średniego, 
których klęska wojenna, a: potem wiel- 
ka inflancja pozbawiła majątków ma- 
terjałnych i ideowych. Byli to dawai 
generałowię i oficerowie, którzy obee. 


Ziewający narzeczony, = 


najnowsza sensacja Paryża 
Awantura podczes ceremonii ślubnej 


Tragiczna historja zdarzyła Bię 
w jednej ze świątyń paryskich. Na 
kobiercu ślubnym stanęła młoda pa 
ra w otoczeniu wzruszonych krew- 
nych i licznych przyjaciół + . 

Pan młody, nazwiskiem Dupont, 
„rządzi eddzień, Ślubu. kawa 
derskie pożegnanie, na którem obfi- 
cie obłewał alkoholem zmianę swe- 
go stanu cywilnego. GEJA $ 


Masa wchłoniętego ałkohołu nie 


pozostała bez wpływu na usposobie 
nie pana młodego, który na ślub 
przyszedł w fatalnym humorze z do 
kuczliwą zgagą i niewyspany. 


Właśnie w chwili, 
przystąpił do uroczystej ceremonii. 
ciszę świątyni przerwało szczere, od 
serca i dość głośne ziewnięcie. 

To ziewał pan Dupont, nie 
cząc na podniosłą chwilę. AA 

Kapłan przerwał ceremonję i 
wzdrygnął się, wyraźnie zgorszony. 

Nie przeraziło to jednak pana 
młodego, który ziewnął ponownie, 
tym razem znacznie szczerzej i gło 
niej. RG e 

Widząc utkwiony w sobie przera 
żony i oburzony wzrok kapłana 0- 
raz bliżej stojących krewnych, od- 


ba- 


gdy kapłan 


wrócił się w ich stronę i powiedział 
na usprawiedliwienie: 
_ „Nie jestem dzisiaj w humorze. 
Kiepsko się ezuję i najlepiej było- 
by gdyby można tę całą ceremonję 
odłożyć na inny termini=juouo"" | 
„i Zaledwie skończył, a już nowe 
ziewnięcie, wstrząsnęło nerwami o- 
becnych. 
-` „Milcząca dotychczas panna mło- 
da, tym razem już nie wytrzymała. 
Z całych sił uderzyła przyszłego 
swego męża w twarz. 

Czyn ten był, jakgdyby hasłem 
ogólnej bójki. 

Obeeni w świątyni krewni pana 
młodego i panny młodej, podzielili 
się na dwa obozy i doskoczyli do 
siebie z pięściami. 

Powstała ogólna bijatyka. 

Zgorszony kapłan, wybiegł z 
świątyni i polecił zawezwać policję. 

Silny oddział policji, wyprosił 
zacietrzewionych krewnych, któ- 
rzy jeszcze na ulicy, 
wzajemnie wyzwiskami. 

Ziewająsy narzeczony, został od 


- wieziony do szpitala, gdzie pobędzie 
zapewne przez kilka tygodni, lecząc 


się z ran, które mu zadano podczas 
„uroczystej“ ceremonji zaślubin. 


Jak długo żyją wybitne osoby? 


Cexawa statystyka amerykańsk'eqo uczonego 


Pewien amerykański uczony spo 
rządził ciekawą statystykę. « dpowia 
dającą na pytanie, jak długo iyis 
idzie o wybitnych umysłach. 

Na tej podstawie doszedł on d 
wniosku że ludzie, odznaczający Się 
wysoką inteligencją mają slną in- 
jslinację do długiego zycia Średat 
wiek wybitnych osobistości wynosi 
6: lata. Badania dokonane odneses 
me 190 osób ustaliły przeciętną dlu 
uh życia na 68 — 69 lat. | Bi 

Uczony dzieli tych ludzi aa dwie 
zrupy, 
uraz osoby o charakterze 
nym. Do „pierwszej 
senerałów „mężów stanu i GOPIE W. 


spo” dd 


a muzyków, literatów i artystów do AE 


urugiej W pierwszej grupie przecię 


‘na długość życia wynosi 74 lataa 


w drugiej prawie 0 10 lat mniej Pod 


gdy papieże żyja przeważrie 


(128 
lat 63. To prezydenci parlametów 
dochodzą przeciętnie 80-tki. ; 


mianowicie na osoby cz”mu. , 
_ społeczeństwa. 


grupy zeliczali 


_ Członkowie rodzin panu jącycl: 
cie żyją zbyt długo. Np. królowi» 
angielscy osiągają przeciętniz 57 lat. 
Zaś wśród drugiej grupy przecię'na 
wynosi: u filozofów 70 lat, u arty- 


stów malarzy 65, a powieściopisarzy 
62, W tej grupie najkrócej żyją pee- 


ci, którzy przeciętnie dochodzą do 


lat 59. 


Należy się spodziewać, że wszech 
stronny badacz amerykański ogłosi 
niebawem statystykę, jak długo ży- 
ją ludzie, należący do innych sfer 


Bi 


MEEA, 


NNE 


Anena MIASGASECKIEGO 
4 WARS ZAWIE, VLIRETA 16. 


Sprzodają aptokii składy apłoczne. 


obrzucali się; 


nie nie byli nieczem. Byli to zawiedze= 
ni urzędnicy i właściciele domów, reont 
jerzy i drobnomieszczanie, stróżawie 
domów i lokaje, mali rzemieślnicy i 
restauratorzy, t. j. owa wielka war. 
ctwa, która w okresie postępowego. de, 
publikańskiego, socjalistycznego i tech 
nicznego rozwoju dostała się pomiędzy 


„dwa kamienie: soejalistycznie zoręańł 


zowanych robotników i przemysłowy 
kapitał i wielki handei. R 


CZEGO NAUCZYŁ SIĘ HITLER | 
WE WIEDNIU. 


Kiedy w młodych latach Hitler: pre 
wadził nędzne życie we Wiedniu jake 
malarz, sprzedawca kart robotnik po- 
niceniczy, zapoznał się tam z  ćwoma 
rucham.. Był to, tak. zwany ruch wielko 
riemiecki Jerzego von Schoenerz i an 
tysemityzm z początków ruchu chrześ: 
cijańsko „ społecznego pod kierowrie- 
twem późniejszego burmistrza wiedcńi- 
skiego, Luegera. W swej książce Hitler 
wychwala obu tych mężów jako dwuch 
rajwiększych nieniców 'wógóle. W cow 
czątkach obu tych ruchów napływ de 
tych obozów odbywał się z tych sa» 
niych warstw, z jakich później cekruto 
wała partja narodowych socjalistów 
w Niemczech, Również program tych 
ruchów był ten sam. U Schoenera dzia 
ciuna radość z germańskiego mitu, 
podziw dla Bismareka i niemieckiego 
cesarstwa. Dla Schoenere ; Hitlera hi 
storja nie jest uiezem innem, jak ty!ko 
bezustannem burzeniem wspaniałych 
płanów pierwszych górmańskieł: uaro 
dów, tajnem zrzeszeniem wohtomula 
rzy i Rzymu który podobno jest z nimi 
w związku. Schóener dał kiedyś począ 
tek rucha pod hasłem „Precz od Rey- 
mu“, W kierunku tego prostolinijnega 


u pojęcia: podwyśśzono: dytetancką f nai 
‘ciemniejsza spekulacje. do godności 


nauki o kwestjach rasowych. 


00 JESZCZE SPRZYJA ROZWOJO- 
WI KARJERY HITLERA? 


W mare jak potęgował Się kryzyA 
w Niemczech, wzrastała liczba tych, 
którzy w Hitlerze widzieli zbawie.ela. 
Hitler nigdyby nie dostał się de wia- 
dzy bez broni i bez teroru swych od. 
działów. A broni i oddziałów nigdyby . 
nie miał gdyby nie pomoe finansowa i 
moralna nacjonalistycznego mieszczań 
stwa, wielkiego przemysłu, pośrednie i 
bezpośrednie poparcie ze strony genera 
licji, która wszełkiemi dążyła ku state. 
mu cesarstwu i Wilhelmostwu. Korzy: 
stal więc z poparcia wszystkich kół, 
które dążyły do odbudówania motar. 
chji w Prusach, Bawarji i innych kra 
jach niemieckich. Ruprecht Wittsi- 
skach odłączył się od Hitlera pierw: 
szy, Hohenzollerni związali z nim svf 
nedzieje, aż do stycznia 1934. Wszyst 
kie te koła przypuszczały, że cały m 
entuzjazmem popierać muszą ruch, ktĄ 
ry ich zdaniem ma znieść repub'ikań, 
ski ustroj i zaprowadzić dawne BŁOREĄ 
ki. Byli to profesorowie szkół wyż- 
szych, była to przeważająca część nie 
mieckich sędziów, przeważna część pra, 
gy niemieckiej, były to gimnazja. aaus 
czyciele, przemysłowcy i notarjusza 
większość urzędników, a w Monachjwyć 
nawet malarze i rzeźbiarze, którym nt 
imponowała uboga republika, a któczą 
marzyli o czasach bawarskich kralów, 
miłujących sztukę. Ci wszyscy zapom 
nieli, że w międzyczasie wojna zamień 
za świat zupełnie. Republika nie me 
gla się utrzymać środkami demokr4 
tycznemi, ale tylko gwałtem i bronią 
Tego się wyrzekła. Musiała się tegt 
wyrzec właściwie już od czasu puczó 
Kappa. Wówczas: to oddała władze 
wykonawczą generałom Reichswehry. 
da właśnie nacjonalistyczna i zacof”ań: 
cza opozycja dostarczyła Hiderowł 
wszystkich potrzebnych rekwizytń v. 
zwłaszcza pieniędzy, potem jednak i e- 
parcie moralne. Hitler sam dostarczył 
demagogji, w której był mistrzem. do 
brej organizacji swej partii i swych 
cddziałów, będących na sutym żoldzie. 


Sir. ð 


HUMOR. 
MŁODOŚĆ... 
— Dzisiaj kobieta jest młoda do 
trzydziestu lat. SĘ OS 
— A potem? s. } 


— A potem staje się mlodszą. 


ROZWÓDKI MAŁŻEŃSKIE. 
Żona: Nie rozumiem, €o ty "naj iu: 
jesz brzydkiego w tej sukni? 
Mąż: Ciebie! 


W ATELIER. 
— Pan dobrodziej chciał może nahyń 
ien obraz. kosztuje sto dolarow! 
— Nie! kupić nie! Ale za adres rv» 
delki dam chętnie dwa dolary. 


ŁOWUA KLIENTELI. 

Do sklepu wchodzi jakiś pan. 

— (zy ma pan może pafentowar.a 
szelki z firmy Kopf i Kugelm ss. 

— Niestety... nie mamy! Ale czy wol 
no nam może zamówić? 

— Proszę bardzo! A ile? Be ja ic- 
siem zastępcą firmy Kopf i Kusi 
mass! 


SIŁA PRZYCIĄGANIA 
WW. ponsjonacie dla miodys*h dziew- 
cząt pyta profesor: 
— Proszę mi powiedzieć, czego Gt- 
wodzi prawo grawitacji Newtona? | 
— Prawo grawitacji.. Nevtena.. do 
wodzi.. że ziemia ma sex ap.eal'ai 


KARJERA. 

— Syn pański jest ponoć  barazo 
dzielnym chłopakiem. Słyszałem ,że ro 
bi karjerę! 

— Jasne jak słońce! Dwa „ata temu 
nosił stale moje stare ubrania teraz ja 
noszę jego. 


PARYSKA KAWIARENKA. 
— Kelner! Ile kosztuje u was kawa? 
— Trzy franki przy stojku, zaś 
dwa, o ile będzie pan. pił stojąco! 
— Ile w takim razie kosztować bę- 
dzie, o ile ją wypiję na jednej nodze? 


; DZISIEJSZE DZIECI. 

Matka: Dlaczego płaczesz Stasiu? 
Kupilam ci już szabelkę, karabin pi- 
siolet i armatkę. Czego jeszcze chcesz.. 

Staś: Ja chcę mamusiu, dostać gazy 
trujące!! f 


ZNALAZŁA WYJŚCik. 

— Nie, kochana żono ,tęgo roku nie 
możemy pojechać nad morze, bo jesteś 
wy bardzo zadłużeni! Trzeba o tem po 
„myśleć!!! 

— Mój kochany! Przecież nie nam 
pie przeszkadza, myśleć o tem nad mo 
rzem! 


SZCZEROŚĆ. 
Autor: — Czytał pan mojc poezje, 
co mi pan za nie ofiaruje? 
Wydawca. (zuany sportsman, ściąga 
marynarkę): — Dziesięć punktąw jako 
fory. 


ULEKARZA 
— Jak z apetytem? 
— Jem, jak wilk. 
— A ze snem? 
— Śpię, jak niedźwiedź. 
— No to niech się pan uda do wete- 
«rynarza. 


|EECZNICA 
js 


chor. wenerycznych i skór. „Pomoc” 
Sosnowiec, Slenkiewicza 17 a 


Czynna: 10 - 1i 4-7 pp., w święta:11-1 
Wizyta 5 złotych. 


RZA 


E WŁOSOW 
WYPADANIU, 


„łupieżu, iysieniu stosu e się mydło 
-CHINOWO - CHMIELOWĘ 
ii“ - L ESENCJE 
CHINOWO - CHMIELOWĄ. — 
BE m - => 
O OADAOAOAIAOKEWCIACY 


Wydawca Helena Monsiorska, 


Medycyna w starożytnym Rzymie 


Stata na poziomie b. wysokim 


Walka ze znachorami, do któ- 
rych udają się niejednokrotnie in- 
teligentni ludzie datuje się nie od 

dziś. Już w starożytnym Rzymie 
obok całego zastępu wykwalifikowa 
nych specjalistów istniało wielu zna 
chorów, którzy z zadziwiającą łat- 
wością wyłudzali od światłych nie- 
kiedy ludzi grube sumy. 

Z biegiem czasu, gdy do życia 
rzymskiego zaczęła przenikać kultu 
ra grecka, lekarze jęli sobie zyski- 
wać coraz większe zaufanie, wypie 
rając powoli rozzuchwalonych zna- 
chorów. Szezególnie zasłynął wów- 
] i jak wi- 
dać z zachowanych narzędzi, świad 
czących o wysokim rozwoju. 

Już wówczas istnieli lekarze do- 
mowi i nawet teatralni. W bogatych 
domach patrycjuszowskich opłaca 
no stale lekarzy, których roczne wy 

nagrodzenie wynosiło wcale pokaź- 
ną sumkę. 

Specjaliści rzymsey byli znani 
daleko poza obrębem państwa. Bar 
dzo często bogaty mieszkaniee His: 
panji, czy Galji przyjeżdżał do sto- 
bey świata, by zasięgnąć porady 
u znanego laryngologa czy chirur- 
ga. 


KINO 


| ZAGŁĘBIE | 


dawnie' 
4ino-Teatr „Udziałow; 


KINO 


pALAGĘ 


A 


W rolach gł.: 


PROSZKI 


NIE ZE ZNAKIEM 
w DIERŚCIENIU”, 


POSA DY. PRA CE 


BEDNARZ do zreperowania konserwa: 
tora do lodów potrzebny zaraz. Resiau_ 
racja „Bar“ Dąbrowa. 


POTRZEBNY wykwalifikowany 


s0. 
jekt fryzjerski od zaraz. Sosnowi?e, 
Targowa 9. „Rozalja. 
POTRZEBNY czeladnik : fryzjerski ż 
kartą rzemieślniczą od zaraz. Stara — 
Niwka, SU 


» SPRZ EDA z 


SPRZEDAM tanio psa wilka czystej ra 


sy roczny. Wiadomość 3'maja nr, 8a:. 


m. 2. 


DQ. sprzedania majątek 8:morgówy z za 
DAGA CZA w Nowej Wsi k/Wloszczo= 7 

. Piaski ul. Zamostem 4, dom Są. 
"28 skiego. 


Czwartek 9-go i piątek 10-go sierpnia 10 proc. 


Najnowszy sensacyjno salonowy film p. t. 


|tt dżentelmanów 


CLIVE BROOK. GEORGE RALF, HELLEN 


Następny program: POD . PRĘGIERZEM 
we gł. Nan Carroll i Gary Grant 


Poza wziętymi i bardżę bogaty- 
mi lekarzami istniało bardzo wielu 
medyków, którzy z braku praktyki 
imali się rózmaitych zawodów, nie 
wspólnego nie mających z lecznic- 


twem. I wtedy bowiem już jak i. 


dziś bardzo wielu młodych i zdol- 
nych lekarzy pędziło marny żywot, 
bez żadnych widoków na przyszłość 
Niektórzy starali się przynęcić pac 
jentów za pomocą reklamy lub też 
operując przy drzwiach otwartych 
w oczach przechodniów. Było: to 
jednak surowo wzbronione przez ce 
sarza, dbającego o godność zawodu 
lekarskiego. 

Mimo to nie cieszyli się medycy 
zbyt dobrą opinją u współezesnych. 
Twierdzono, że są chciwi i przecią- 
gają rozmyślnie leczenie w celu wy 
łudzenia większego honorarjum. By 
li oni nawet niejednokrotnie zamie 
szani w afery trueicielskie. 

Naogół jednak lekarze rzymscy 
posiadali dużą wiedzę i traktowali 
swój zawód bardzo sumiennie Mowa 


tu, rzecz prosta, g lekarzach praw- ` 


dziwych. Istniała bowiem cała ma- 
sa szarlatanów i pseudo - uczonych, 
którzy niegodnem postępowaniem 
dyskredytowali cały stan lekarski. 


Dziś i dni następne! 


Wyśniona para kochanków ekranu w filmie tysiąca re- 


welacyj reż. PAWŁA FEJOSA 


Zycie jest piękne 


| Cudowny poemat o miłości i poświęceniu Symfonja ra- 

' dości szczęścia . wesela. , 
w rol. gł ANNABELLA i Gustaw FROHLICH 
- |Nadprogram: .JEŻDZIEC W MASCE z Kent laylerem j 
Ę oraz Tygodnik Paramountu 1 
-Wkrótca: SBOMICNE marzenia 


R REZ Y O POT i 


na powodzian 


VINSON. 


W centrum do wynajęcia różne lokale 
'Tareowa 18. 


ZGUBIONE. 


"DOKUMENTY 


í SKGINIŁA ksiązka wojskowa Janowi 
S©arnikowi wydana przez P. K. U. Za_ 
wiercie, 


KANIA JAN zgubił dowód osobisty 
wydany przez magistrat Zawiercia. 


ZAGINEĘŁY dwa dowody kolejowe na 


imię Helena Otwinowska i Antonina 
Próchnicka wydane przez dyr. warszaw 
ską, k które unieważnia się. 


DUDZIE STEFANOWI 


skradziono 


tsiążeczkę wojskową i kartę mobiliza- 


cyjną w) daną przez P. K: 0. Zawier- 
cie. 


LAJZEKR GOLDFREIND z Żarek zgu. 


` bił kartę rzemieślniczą Nr. 1546 wyduną 


przez Starostwo Zawierciańskie oraz 
inne papiery. 
WIŚNIEWSKI ALEKSANDER zgubił 


, książeczkę wojskową s kårte mobiliza- 
"cyjną wyd. przez P. K 


. U. Będzin. 


JAN GŁĄB zgubił kiecka kasy ebo 
rych wydaną w Sosnowcu. ~- 


"ELJASZOWI RAFAŁOWI PIÓRO u- 


rodz: 2. 5. 1901 r. skradziono; w -Zagnañń- 
sku książeczkę wojskową wydaną przez 
P K. U. Sosnowiec i dowód zagranicz- 
ny wydany przez Starostwo w Będzi- 
nie, które unieważnia. 

WADAS ROMAN Zeubił dowód osobi- 
sty, kartę rejestracyjną i legitymację 
bezrobocia, wydane w Dąbrowie. 


ZZ CZEK ZRK KC CZY EZ ZZ OK ER 
Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. 


. kg., ocenionych na łączną sumę zł. 


"warszawskich 


strolnych. tachometrów. 
"różnego rodzaju. dorabianie części pre- 


Nr. 216 
waa 


a 
Do akt egzek. Nr. Nr. Km. %2 i 67234. 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bę- 
czinie II-go rewiru, Aleksander Krau- 
ZE, urzędujący w temże mieście przy 
u: jey Kołlątaja 43, na mocy art. v0ż, 
€03 i 604 K. P. C., niniejszem podaie do 
publicznej wiadomości, że 

1) w dniu 14 sierpnia 1934 r. od ge- 
dziny 10-ej rano, przy ulicy Plac 3-go 


"Maja 7 w Będzinie, odbędzie się sprze - 


daż z publicznej lieytacji w II_gim ter- 
minie zajętych towarów żelaznych, skłą 
dających się ze 100 sztuk poziomie 
długości od 40—70 cm. i 100 kg. młotów 
stalowych wagi sztuka od 3_ch do 5 Ów 
na pokrycie wierzytelności Stefana Ra 
dajewskiego, właściciela firmy „Este- 
Ra* w Poznaniu 

i 2) w tymże dniu od godziny 10 m. 
30 rano odbędzie się licytacja w I-szym 
ierminie. przy ul. Małachowskiego 3 w 
Będzinie, zajętej maszyny drukarskiej 
dużych rozmiarów, w komplecie, w do_ 
trym stanie, ocenionej na zł. 2.000, na 
pokrycie wierzytelności firmy: „OCHel- 
ler - Giesche A. G. , 

Powyższe ruchomości i towary, po- 
iiegające sprzedaży z publicznej : ©y* 
tacji, mogą być oglądane w dniu licr: 
tacji, w miejscu sprzedaży, w czasie wy 
żej oznaczonym. 


- Pędzin, dn. 6 sierpnia 1934 r. 


Komornik I-go rew. w. Będzinie 
s A. KRAUZE. 
| GSZZOPORE GN OS WOS EE na ZA  ] 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w 3e- 
snowcu rewiru 3-g0, urzędujący w Sc- 
snowcu przy ul. Wspólnej pod Nr. 16 
na zasadzie art. 679 K P. C. oLwieszeza, 
że w dniu 11 września 1934 r. od godzi- 
1y 10 rano, w sali posiedzeń Sądu (ito_ 
dzkiego w Sosnowcu odbędzie się sprze 
daż z publicznej licytacji nieruchonicś- 
ci miejskiej składającej się z placu o 
powierzchni 5ł prętów kwadratowych, 
domu murowanego z cegły krytego pa_ 
pą, dokładnie opisanej w protokule c- 
pisu z dnia 11 stycznia 1934 r., położonej 
w mieście Sosnowcu powiecie Będziń. 
sx1m województwie Kieleckiem, 0znacz. 
polic: Nr. 38 przy ulicy Miłej, obejmtją- 
cej powierzchni 51 prętów kwadrato- 
wych, która stanowi własność Matyldy: 
Szatrugowej. 

"Nieruchomość ta ma urządzoną księ 
£ę "hipoteczną : . w. Wydziale Hipotecz- 
hym Sadu Grodzkiego w Sosnowen 6- 
unaczoną Nr. hip. 709. 

Powyższa nieruchomość została o~ 
szacowaną na sumę zł. 56.218. Sprzedażń 
zaś rozpocznie się od ceny wywołani$g 
t: j. od kwoty zł. 42.163,50. 

Licytant przystępujący do przeian 
gu powinien złożyć rękojmię w Ra 
nie w kwocie zł. 5621,80 albo w takich pa 
pierach wartościowych bądź  książecz- 
kach wkładkowych, instytucji, w któ. 
rych wolno umieszczać fundusze mało- 
letnich, i że papiery wartościowe przy- 
jęte będą w wartości 8/4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowa 


-ne ustawowe warunki licytae cyine, o ile 


dodatkowem publiecznem wieszcze- 
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne; że prawa osób trze 
cich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz  na- 
bywey bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o AW 
nienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawiesze- 
nie egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch 
tygodni przed lieytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od go- 
dziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowe: 
nia egzekucyjnego można przegląda% 
w. Sądzie 
Sosnowiec, dnia 2 sierpnia 1934 r. 
KOMORNIK (podpis nieczytelny). 


BRIJNER ALTER zgubił legitymację 
bezrobocia wydaną w Będzinie. 
ZAGINĘŁA książka wojskowa Janowa 
Sarnikowi wydana przez P. K. U. 2a- 
wiercie. 


| ROŻNE 


W UBIEGŁĄ sobotę zginął wilczu: 
obrożą. Odprowadzić za nagrodą. Sa- 
snowiec l-go maja 16, Gwiazda. 


CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi, 
 sBtrzowski precyzyjno mochaniczcy 


Włodzimierz Niepoń. b. pracownik firm 
i krakowskich Sosno. 
wiec, ul. Czysta 7. Wykonywuie wszel- 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie- 
szonkowych.. Chronometrów. Repetie- 
rów. sztoperów. antyków. zegarków kor- 
Numeratorów 


eyzyjnych do wszelkiego rodzaju nia- 
szyn wedlug rysunków lub wzorów. a- 
dowanie akumulatorów. Wykonanie 80- 
Vidne. Gwarancja trzechletria- 1 


"Redaktor odp. Lucjan Horski. 


